Robotnicy! W imię zwycięstwa Frontu Narodowego — stawajcie na wartach pracy! 


propozycje 


Polski 


W dniu 17 bm. na plenarnym posiedzeniu Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ w imieniu Polski zabrał głos przewod- 
niczący delegacji polskiej minister 


tow. Stanisław Skrzeszewski. 


str. 5). Po przemówieniu min. 
jącą rezolucję o zapobieżeniu groźbie nowej wojny świa- 
towej oraz o utrwaleniu pokoju i przyjaznej 


między narodami. 
1 Zgromadzenie Ogólne, 
biorąc pod uwagę fakt, 
łe wojna w Korei trwa już 
trzeci rok, powodując ogrom 
cierpień i zniszczeń, zaleca 
stronom walczącym w Korei: 

a) natychmiąstowe zaprze- 
stanie działań wojennych na 
lądzie, na morzu i w powie- 
trzu; 

b) repatriację wszystkich 
jeńców zgodnie z normami 
międzynarodowymi; 

c) wycofanie z Korei wojsk 
obcych, w tym również chiń- 
skich oddziałów ochotniczych, 
w okresie 2 - 3 mies. ordz poko- 
jowe uregulowanie sprawy ko- 
reańskiej w duchu zjednocze- 
nia Korei, które winno być 
dokonane przez samych Kore- 
ańczyków pod nadzorem ko- 
misji z udziałem bezpośrednio 
zainteresowanych stron i in- 
nych państw, w tym również 
państw nie uczestniczących w 
wojnie w Korei,- 

2 Zgromadzenie Ogólne, 

dążąc do zapobieżenia 
groźbie nowej wojny świato- 
wej: 

a) zaleca rządom Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra- 
dzieckiego, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Chin — stałym człon- 
kom Rady Bezpieczeństwa — 
zmniejszyć o jedną trzecią w 
okresie jednego roku swe siły 
zbrojne i przedstawić wy- 
czerpujące dane o swych 
zbrojeniach oraz zaleca Ra- 
dzie Bezpieczeństwa zwołać w 
jak najkrótszym czasie konfe- 
rencję międzynarodową dla 
przeprowadzeńia redukcji sił 
zbrojnych przez wszystkie mo- 
carstwa; 

b) wzywa do niezwłocznego 
przyjęcia uchwały o bezwa- 
runkowym zakazie-broni ato- 
mowej i innych rodzajów bro- 
ni masowej zagłady oraz usta- 
nowienia ścisłej kontroli mię- 
dzynarodowej nad wykona- 
niem tej decyzji przez wszyst- 
kie państwa; 

c) wzywa wszystkie państwa, 


NR 251 — ROK VIII 


w ONZ 


spraw zagranicznych 
(Przemówienie podajemy na 
Skrzeszewski zgłosił następu- | 


współpracy 


które nie przystąpiły do Pro- 
tokółu Genewskiego z 17 czer- 
wca 1925 r. o zakazie używa- 
nia broni  bakteriologicznej 
lub nie ratyfikowały tego pro- 
tokółu, do przystąpienia do 
niego względnie ratyfikowania 
o, 
3 Zgromadzenie Ogólne, 
stwierdza, że udział w 
agresywnym bloku północno- 
atlantyckim, powodującym co- 
raz większy wyścig zbrojeń i 
wzrost napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, nie daje 


Wzywamy' 
chłopów 
do powszechnego 

udziału 
w wyborac 


ŁÓDZ, PONIEDZIAŁEK, 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ SIĘ! 


Pokojowe GŁOS ROBOTNICZY 


20 PAŻDZIERNIKA 1952 naei 


a 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. | budynków mieszkalnych zosta- 
— robotników w ośrodkach prze- 


3,9 miln. 


złotych i 


„ma remont budynków w Łodzi 


Uchwała Prezydium Rządu 


W dniu 18 bm. Prezydium 
Rządu powzięło uchwałę, mo- 
cą której kredyty na remonty 


Kto staje w szeregach Frontu Narodowego jest patriotą 


| Kandydaci na posłów 
wśród wyborców 


Frontu 


przy 


się pogodzić z członkostwem 
w Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych i wzywa rządy Sta- 
nów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, Wielkiej Bryta- 
nii, Francji i Chin do zawar- 
cia Paktu Pokoju, mającego na 
celu redukcję zbrojeń wiel- 
kich mocarstw i utrwalenie 
pokoju między narodami, 


Wczoraj w Wieluniu, Piotrkowie, Rawie Mazowieckiej. 
i Skierniewicach obradowały powiatowe zjazdy przodują- 
cych chłopów, poświęcon$* podsumowaniu osiągnięć wsi wo- 
jewództwa łódzkiego oraz wytyczeniu zadań, stojących przed 
pracującym. chłopstwem w kampanii wyborczej. Na na- 
radach tych chłopi z dumą meldowali o wykonaniu przez 
siebie wszystkich zobowiązań wobec państwa, podkreślając, 
że Program Wyborczy Frontu Narodowego jest własnością 


WARSZAWA. W DNIU 17 BM. ZAŁOGI 
SZEREGU WIELKICH ZAKŁADÓW PRACY 
ZACIĄGNĘŁY WARTY WYBORCZE, KTÓ- 
RYMI W PRZEDEDNIU WYBORÓW DO 
SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ ZE WZMOŻONĄ SIŁĄ POPIE- 
RAJĄ PRÓGRAM FRONTU NARODOWEGO. 


Z Katowic donoszą, że do 


pracy 


— patrz str, 2 


Zgromadzenie Ogólne wzywa 
wszystkie inne państwa, by 
przystąpiły do Paktu Pokoju. 


Podziękowanie 


za braterskie życzenia 


MOSKWA. — Dziękując za życzenia, nadesłane z okazji 
trzeciej rocznicy proklamowania Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Mao Tse-tung  wystosówał do 
J. Stalina depeszę treści następującej: 


Do Przewodniczącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
Towarzysza J. W. Stalina 
Towarzyszu Przewodniczący! 
Niech mi wolno będzie w imieniu narodu chińskiego, 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej i moim własnym, zło- 
żyć Wam serdeczne podziękowania za Wasze pozdrowienia 
z okazji trzeciej rocznicy proklamowania Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej oraz wyrazić życzenie, aby wielka, niero- 
zerwalna przyjażń między obu krajami — Chinami i ZSRR 
— z dniem każdym coraz bardziej się umacniała i rozwijała. 
- MAO TSE-TUNG 


 borach, 


Zaciągajmy 
Wariy Wyborcze 


e 
eorn nie wiem jak się starał, to nie 
wypłacę się za to, co już zdobyłem 
Ja | moją rodzina, Program Wyborczy 
Frontu Narodowego otwiera przed nami 
wszystkimi nowe, nieograniczone możliwo- 
ści rozwoju. Dlatego biję się o plan i nie 
boję się żadnej roboty“ — tak mówi 29-1et- 
ni majster przędzalni cienkoprzędnej ZPB 
im. Stalina w Łodzi, Wiktor Leśńiewski. 
Słowa swoje Leśniewski potwierdził czy- 
nem. Jego brygada — zanim objął jej kie- 
rownictwo — chronicznie nie wykonywała 
planów. Dzięki kierownictwu Leśniewskie- 
go, dzięki wykonaniu zobowiązań podję- 
tych dla poparcia Programu Wyborczego i 
na cześć XIX Zjazdu KPZR brygada wy- 
konała we wrześniu 115,9 proc. planu mie- 
sięcznego. 

U podstaw sukcesów Leśniewskiego i je- 
go brygady leży świadomość, iż wzorowa 
praca przy warsztacie, nieustanna walka o 
płan służy ojczyźnie, a więc i nam samym, 
Motorem sukcesów jest gorący patriotyzm, 
gorące pragnienie, aby Polska Ludowa sta- 
ła się krajem silnym, krajem dobrobytu 
najszerszych mas narodu. 

Te same uczucia ożywiają dziś miliono- 
we rzesze ludzi pracy. Wyrazem tego są 
właśnie zobowiązania produkcyjne. W ten 
najprostszy i zarazem najdoskonalszy spo- 
sób odpowiadamy na postawiony przed na- 
rodem Program Wyborczy i w ten sposób 
przyspicszamy jego wykonanie. 

Dzięki zrealizowaniu zobowiązań przez 
wiele kopalń cały przemysł węglowy wy- 
konał we wrześniu plan, przemysł włókien- 
niczy osiągnął poważną poprawę w wyko- 
naniu planu, Wykonały plan wrześniowy 
zakłady, które nie mogły sobie poradzić z 
zadaniami przez wszystkie miesiące tego 


roku (jak np. ZPW im. 9 Maja), Dzięki 
podjętym zobowiązaniom załoga stoczni 
szczecińskiej pokonała trudności w kadłu- 


bowni i wykonała plan w 110 proc. 
Każdy dzień przynosi nowe dowody, iż 
polscy robotnicy, inżynierowie i technicy 
— ożywieni gorącą miłością do Ludowej 
Ojczyzny — potrafią przełamać trudności, 
pokonywać braki, wypełniać zadania pla- 


nu. 

Zdołaliśmy dokonać tak wiele dzięki te- 
mu, iż w większości zakładów zobowiazania 
podejmowali wszyscy pracownicy, od ro- 
botnika aż do głównego technologa, Wzrost 
wydajności osiągnięty w bardzo wielu 
przedsiębiorstwach jest wynikiem nie tyl- 
ko bardziej sumiennej i ofiarnej pracy, ale 
również nowych opracowań: technologicz- 
nych, usprawnień. szerszego stosowania sta- 
chanowskich metod pracy. W przemyśle 
metalowym wzrosła liczba robotników 
pracujących metodą , Żandarowej i meto- 
dą Korabielnikowej. Przykłady te mówią, 
jak wiele można dokonać, gdy umiłowanie 
ojczyzny wyraża się twórczym stosunkiem 


do pracy, ambithym dążeniem podnoszenia 
jakości produkcji. 

Jednakże te niewątpliwe sukcesy nie mo- 
gą nam przesłaniać braków i błędów. Są 
jeszcze zakłady, w których wykonywanie 
zobowiązań, podejmowanych przez załogę, 
przebiega opieszale, w których wydajność 
nie tylko nie rośnie, lecz nawet spada. Tak 
jest na przykład w ZPB im. Armii Ludo- 
wej. Niedostateczna praca masowo-polity- 
czna, brak aktywności grup partyjnych i 
związkowych, niewłaściwe postępowanie 
kierownictwa technicznego — oto przyczy- 
ny pozostawania niektórych fabryk w ty- 
le. Kiedy, jak nie teraz, w ostatnich dniach 
dzielących nas od wyborów, dokonać prze- 
łomu? Kiedy, jak nie teraz, wyrównać za- 
ległości w wykonaniu zobowiązań, aby 
pójść do urn wyborczych z poczuciem 
dobrze  spełnionego obowiązku patrio- 
tycznego? Jesteśmy w ostatnim kwartale 
trzeciego roku Planu 6-letniego, w okresie 
wzmożonej walki załóg o w Ykouazy zadań 
rocznego planu. 


Wiele zakładów produkcyjnych, oala ga- 
łęzie przemysłu, które mają poważne osiąg= 
nięcia w toku wykonywania zobowiązań, 
nie powinny na tym poprzestać. Możemy 
dokonać więcej, tego wymaga od nas oj- 
czyzna, tego wymaga od nas dobro ludzi 
pracy w całej Polsce. Trzeba sobie powie- 
dzieć: „Mogłem zrobić tyle, mogłem przez 
miesiąc pracować doskonale, mogę praco- 
wać tak nadal!“, Zadania nasze rosną, a 
wykonać je możemy tylko naszą ofiarną, 
wytężoną pracą, podejmując dodatkowe zo- 
bowiązania, zaciągając warty pracy na 
cześć XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, a obecnie na cześć 
wyborów. 

Dodatkowe zobowiązania — oto przykład 
godny naśladowania dla wszystkich ludzi 
pracy. Niechaj w miarę zbliżania się dnia 
wyborów narasta i potężnieje nasz czyn 
produkcyjny. Niech wielkiemu ożywieniu 
politycznemu, pogłębieniu naszej świado- 
mości towarzyszy rosnąca z dnią na dzień 
produkcja. Z każdego zdania Programu 


Wyborczego Frontu Narodowego, z każde- 


go spotkania z kandydatami na posłów, z 
każdego ich życiorysu czerpmy zapał i siłę, 
aby dać ojczyźnie więcej węgla, stali, ma- 
szyn, cegieł, tkanin. 

Uczcimy historyczny dzień wyborów do 
pierwszego Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej wydajniejszą,  ofiarniejszą, 
staranniejszą pracą,  zaciągniemy Warty 
Wyborcze we wszystkich zakładach pracy 
w całej Polsce. Niechaj każdy postawi so- 
bie pytanie: Z czym idę do wyborów? A 
odpowiedź milionów przy urnie wyborczej 
powinna być jedna: „Mój głos poparłem 
rzetelną pracą. Przyczyniłem się: do przy- 
spieszenia realizacji wspaniałego Piogramu 
Wyborczego!” 


A l..-.|--..-——.... 


wę 


całego narodu i zobowiązując się równocześnie nie szczędzić 
sił w mobilizowaniu wsi do powszechnego udziału w wy- 


Na zjazd do Wielunia przy- 
było 350 chłopów, którzy wy+ 
konali już wszystkie zobowią- 
zania wobec państwa. W zjeź- 
dzie udział wzięli: minister 
Wincenty Baranowski — kan- 
dydat na posła do Sejmu i 
Julian Horodecki — przewod- 
niczący Prezydium Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej — kan- 
dydat na posła. 

Referat sumujący dorobek 
wsi pow. wieluńskiego wygło- 
sił tow. Broniarczyk — kie- 
rownik Wydziału Rolnego KW 
PZPR. 

Mieszkaniec gromady Ła- 
giewniki, gm. Wydrzyn, Bą- 
kielski zabierając głos w dy- 
skusji, powiedział; „Władzy 
ludowej zawdzięczam, że nie 
tułam się po majątkach ob- 
szarniczych, że stałem się gô- 
spodarzem, że nie nęka mnie 
głód. Wiele zmieniło się w na- 
szej wsi. Przy pomocy pań- 
stwa odbudowaliśmy 31 za- 
gród. Dzieci nasze kształcą się 
w szkołach średnich i wyż- 


szych, 4 synów chłopskich zo- 
I 


stało nauczycielami, 2 inżynie- 
rami, 2 oficerami WP“, 

Na zakończenie obrad zjazdu 
70 przodujących chłopów pow. 
wieluńskiego zostało odznaczo- 


„nych dyplomami, uznania, 


„Pójdźcie wszyscy w nasze 
ślady“ — powiedział Nieśmia- 
łek, sołtys gromady Kafar, gm. 
Szydłów, meldując zjazdowi w 
Piotrkowie o wykonaniu przez 
gromadę Kafar planu skupu 
zboża i ziemniaków. 

Zjazd w Piotrkowie zgroma- 
dził 400 przodujących chłopów, 
reprezentujących wszystkie 
gromady w powiecie. W Zjeż- 
dzie udział wzięli: pełnomoc= 
nik KC PZPR i rządu do 
spraw realizacji zobowiązań 
wsi wobec państwa — tow. 
Marzec,  wiceprzewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej — tow. Budzyń- 
ski oraz kandydaci na posłów 
do Sejmu — Władysław Ro- 
gut i Maria Domagalska. 

Wśród nie milknących okrzy= 
ków na cześć Pierwszego Oby- 
watela Polski Ludowej — Bo- 
lesława Bieruta, na cześć Fron- 
tu Narodowego i sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego, zjazd 
uchwalił rezolucję, wzywając 
wszystkich chłopów do po- 
wszechnego udziału w wybo- 
rach, 

Na zakończenie tow. Bu- 
dzyński wręczył dyplomy uzna- 
nia 65 przodującym chłopom. 


komitetu zakładowego Frontu 
Narodowego w kopalni „Emi- 
nencja* licznie zgłaszali się w 
dniu 17 bm. górnicy i caie bry- 
gady produkcyjne, postana- 
wiające zaciągnąć warty wy- 
borcze. 

Inicjator wart, rębacz fila- 
rowy Paweł Dolina, postano- 
wił do dnia wyborów wyko- 
nywać 135 procent zamiast do- 
tychczasowych 125 proc. nor- 
my. W oddziale I, na apel Pa- 
wła Doliny, odpowiedz 'eli bra- 
cia Stefan i Edward Mozerscy, 
którzy postanowili również o 
10 procent podnieść wykona- 
nie normy produkcyjnej. 

Warty produkcyjne zaciąg- 
neli także rębacze ścianowi 
— Tadeusz Ostaszewski, Fran- 
ciszek Rybka i Teodor Sznaj- 
der. Wykonywać oni będą od 
140 do 145 proc. normy. 

Warty produkcyjne zaciąg- 
nięte w kopalni „Eminencja* 
przysporzą gospodarce naro- 
dowej 1.250 ponadplanowych 
ton węgla. 

Załoga Zaodrzańskich Zakła- 
dów Konstrukcji Stalowych im. 
Marcelego Nowotki w Zielonej 
Górze również postanowiła 
wzmożonym wysiłkiem pro- 
dukcyjnym uczcić zbliżający 
się dzień wyborów do Sejmu. 

Przykładem dla całej załogi 
stali się robotnicy działu W-2, 
którzy postanowili zaciągnąć 
warty wyborcze, by jeszcze 
silniej zadokumentować swe 
poparcie dla Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego. 

Przodujący wiertacz Stani- 
sław Białek postanowił w cza- 
sie wart wykonywać 220 proc. 
normy. Zobowiązał się on rów- 
nież utrzymać tę wydajność co 
najmniej do końca roku. 

Franciszek Cieszewicz zobo- 
wiązał się w czasie wart zwięk-= 
szyć wydajność swojej pracy 
o 15 procent w stosunku do 
września. 

W Lubelskiej Fabryce Sa- 
mochodów  Ciężarowych im. 
Bolesława Bieruta warty wy- 
borcze zaciągnęło 20 młodzie- 
żowych brygad produkcyjnych 
oraz indywidualnie 7 młodych 
robotników, co przyczyni się 
do wyprodukowania w paź- 
dzierniku dodatkowo ł samo- 
chodów. 

Nadchodzą również blida 
ki o zaciąganiu wart produk- 
cyjnych z innych zakładów 
pracy. 

W Łodzi jako pierwsi na 
wartach stanęli robotnicy ZPO 
im. Więckowskiego. 


Plany 
roczne 
przed terminem 


Korespondent tow. Larche- 
reque podaje, że oddział 
PR-22 ZAKŁADÓW  WY- 
TWÓRCZYCH  WYŁĄCZNI- 
KÓW NISKIEGO NAPIĘCIA 
A-2 w dniu 18. X. b. r, tj. na 
4 dni przed terminem, ustalo- 
nym zobowiązaniem na cześć 
wyborów do Sejmu i XIX 
Zjazdu KPZR wykonał 
roczny plan produkcji. 

Sukces ten osiągnięto dzię- 
ki wydajnej pracy brygad, 
wśród których szczególnie 
wyróżniły się zespoły ob. Ja- 
chuły i tow. Sabiniaka. 

Również załoga HUTY 
SZKŁA Nr. 15 W SKIERNIE- 
WICACH w dniu 14 paździer- 
nika b. r. wykonała swój 
roczny plan — powiadamia 
korespondent, tow. M. Zwo- 
liński, Przedterminowe 
wykonanie zadań osiągnięto 
wskutek realizacji zobowią- 
zań na cześć VIII rocznicy 
PKWN, z okazji wyborów do 
Sejmu i XIX Zjazdu KPZR, 


—— 


Wysokie odznaczenia 


państwowe 
dla pracowników 


naukowych 


WARSZAWA, 19.10. — Pre- 
zydent Rzeczypospolitej od- 
znaczył 37 pracowników nau- 
kowych szkół wyższych: rek- 
torów, dziekanów, profesorów, 
adiunktów i asystentów wy- 
sokimi odznaczeniami pań- 
stwowymi za zasługi położone 
w pracy naukowej i dydak- 
tyczno - wychowawczej. 

Wśród odznaczonych, Krzy= 
żem Kawalerskim Orderu Od- 
rodzenia Polski znajduje się 
m. in. dr Bolesław Konorski 
— rektor Politechniki Łódz- 
kiej. 

Złoty Krzyż Zasługi po raz 
drugi otrzymał m. in.: dr Wa- 
cław Kirkor — adiunkt Uni- 
wersytetu Łódzkiego. 


Wystawa 
w MDK 


W Młodzieżo- 
wym Domu 
Kultury przy 
ul. Moniuszki 
4a w Łodzi, 
czynna jest 
codziennie w 
yodzinach od 
8 do 20 wy- 
stawa pod na- 
zwą: „Oto A- 
meryka", 
NA ZDJĘCIU; 
fragment wy- 
stawy. 


Wartach "H" 
h Wyborczych Narodowego | 


A, 


ją zwiększone o dalszych 10 
mln. zł, z przeznaczeniem na 
poprawę warunków mieszka- 
niowych przede wszystkim 


* 


mysłowych o szczególnym na-' 


sileniu potrzeb mieszkanio+ 
wych. Z kwoty tej przezna< 
czono 5 mln. zł na wojewódz= 
two katowickie, 3,5 MLN. ZŁ 
NA MIASTO ŁÓDŹ, resztę 
zaś w sumie 1,5 mln zł roz= 
dzieli minister Gospodarki Ko- 
munalnej na inne miejscowo» 
ści, 

Zwiększenie kredytów po- 
zwoli na dodatkowe wyre- 


montowanie w br. około 9 tys, 
izb. 


Głosujemy czynem 


"A NNCNN NAM 


Z wysoką 


Załóga Łódzkich Zakładów 
Kinotechnicznych pomyślnie 
wykonuje zobowiązania, pod- 
jęte na cześć wyborów do Sej- 
mu i XIX Zjazdu KPZR. Do 
dnia 10 października zobowią- 
zania zrealizowano w 75 proc. 
Na wyróżnienie zasługują tacy 
robotnicy jak Józef Rama- 


nadwyżką 


chowski — tokarz, który mi- 
mo dużych trudności technicz= 
nych zobowiązanie swoje wy= 
konał, Feliks Żak — ślusarz, 
który przekroczył swoje zobo- 
wiązania o 28,8 proc., oraz Jó- 
zef Jędryszczak — tokarz, któ- 
ry również przekroczył zobo= 
wiązania o 15,9 proc. 


W ZPB im. 

Załoga ZPB im. Koczaskie- 
go — pisze korespondent, tow. 
Janicki — wykonała w pierw- 
szej dekadzie bm. przypadają- 
ce na ten okres zobowiązania 


w 167,5 proc., dając dodatko- 
wo 680,6 kg przędzy. 


Wyróżniły się prządki: Mar- 
lińska, Zydlewicz, Brzeźna, 
Kwiatkowska, Górecka, Kiej- 
nich, Bogusz, Kubik i wiele 
innych, które z nadwyżką rea- 
lizują swe zobowiązania, 


Jednak szereg prządek na- 
trafiało na trudności przy wy- 


. Koczaskiego 


konaniu swego czynu, z po 
wodu postoju wrzecion. -Po- 
wstał on na skutek zwolnie- 
nia sznurkarza zszywającego 
sznurki, Niedomaganie to zo= 
stało wprawdzie usunięte, 
lecz pracownice będą musiały 
obecnie „nadganiać* zaległości 
w realizacji zobowiązań, Moż= 
na było tego uniknąć, gdyby 
aparat techniczny więcej in- 
teresował się zobowiązaniami 
i zapobiegł w porę powstawa= 
niu tego rodzaju trudności, 
jakie miały miejsce w pierw= 
szej dekadzie bm. 3 


Przemysł 


Nierównomiernie przebiega 
realizacja zobowiązań w za- 


| kładach, podległych Zarządo-. 


wi Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych. 
Miejskie Zakłady  Betoniar- 
skie w Łodzi, które postano- 
wily o 5 proc. zwiększyć pro= 
dukcję, do tej pory nie przy- 


stąpiły do realizacji zobowią- „A $ 


zań. W niektórych cegielniach 
miejskich w Łodzi w: ogóle 
nie podejmowano  zobowią= 
zań, a tam, gdzie je podjęto 
— pozostały przeważnie na 
papierze. 

w Miejskich ' Zakładach 
Wytwórczych Materiałów Bu- 
dowlanych — zobowiązania 
są realizowane w pełni; duża 
w tym zasługa organizacji 
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i DZIŚ 6 


terenowy 


partyjnej 1 kierownictwa, 
które umiały zmobilizować 
załogę i dopilnować wykona+ 
nia zobowiązań. Wał 


—LmM— me ZĘ kaki 


Łódzka Fabryka 
Zegarów 


i Zobowiązania podjęło tu 
ponad 70 proc. załogi, lecz go- 
rzej jest z ich wykonaniem, 


LYS 


a to z tego względu, że brak. 


jest “drewnianych opraw do 
zegarów. Poważnie utrudnia 
wykonanie zobowiązań fakt, 
że Łódzka Fabryka Zegarów 
otrzymała z Centrali Handlo- 
wej blachę, nie nadającą się 
do produkcji. A 


STRON 


UUUUNIUUNNUNUUNUNUUUNUUNNI NULL NLLULUUULLLECCUM 


Za 6 dni wybory 


ŚTR. 2 i rwiczy paździert | 
Gł OS ROBOTNICZY 20 października 1952 r. (Nr 251) 


Kto pragnie umocnienia niepodległości Ojczyzny i zabezpieczenia pokoju | 
— głosuje ne! kandydatów Frontu Narodowego l | | 


Tysiące mieszkańców Łodzi 


wzięło udział w wiecu prz 


edwykorczym - 


w hali 
„Włókniarza: 


NA ZDJĘCIU: sekretarz Łódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, tow. Kaczma= 
rek zagaja wiec w hali „W łókniarza*, 


Wiec przedwyborczy, zorga- 
nizowany w ubiegłą sobotę 
przez Łódzki Komitet Frontu 
Narodowego, zgromadził w 
hali „Włókniarza* kilka tysię- 
cy mieszkańców Łodzi. Hala 
sportowa po brzegi wypełnio= 
ną była robótnikami, żołnie= 
rzami garnizonu łódzkiego í 
sportowcami. 

Na olbrzymiej, udekorowa- 
nej czerwienią i transparenta- 
mi estradzie, zajęłi miejsca 
przedstawiciele Łódzkiego Ko- 
mitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego oraz kandydaci 
na posłów i kandydaci na za- 
stępcówaposłów z Okręgu nr 8 
w Łodłi: Kazimierz Mijal, 
Jan Ptasiński, Wanda Gości- 
mińska, Michalina Tatarków= 
na-Majkowska, Józefa Ulkow= 
ska, Józefa Szewczyk, Korne= 
„tia Plewińska. Feliks Głowac- 
ki, Franciszek Joachimiak, 
Stanisław Urbańczyk, Wikto= 
ria Zielonka, Roman Miło- 
sławski, i 


Spotkanie wyborców z kan- 
dydatami na posłów zagaił 
sekretarz Łódzkiego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego, 
tow. Tadeusz Kaczinatek, 

Zrywa się burza oklasków, 
gdy na mównicę wstępuje 
kandydat na posła, minister 
Gospodarki Komunalnej Ka- 
zimierz Mijal. Przemówienie 
jego pełne jest przekonywa- 
jących danych statystycznych, 
dotyczących Łodzi w okresie 
rządów sanacyjnych, kiedy to 
dziesiątki tysięcy ludzi pozo- 
stawało bez pracy, kiedy to co 
piąty mieszkaniec Łodzi był 
analfabetą, Tow. Mijal wska- 
zał dalej na wspaniałe per- 
spekfywy rozwoju naszego 
miasta, na stałą troskę rządu 
i partii o polepszenie warun- 
ków komunalnych łódzkiej 
klasy robotniczej. 

Z kolei głos zabierali przó- 
downicy pracy oraź żołnierze 
przodownicy wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego. Prze- 


mówienia ich przerywane by- 
ły oklaskami i okrzykami na 
cześć Frontu Narodowego, na 
cześć ukochanego Prezydenta 
Bolesława Bieruta, 


Tysiące uczestników spotkania 
kandydatów 


Na spotkaniach z kandydatami na 


LUBLIN (PAP). — W olbrzy= 
miej sali garnizonowego klubu 
oficerów w Lublinie odbyło się 
serdeczne spotkanie robotników 
— delegatów z wielu fabryk 
lubelskich z kandydatem na 
posła do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej z okrę- 
gu lubelskiego — członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Pp ezesem NIK — Franciszkiem 
Jóźwiakiem-Witoldem, oraz z 
Fandydatami na zastępców 
posłów, przodownicą pracy z 
LWTP — Karoliną Burzak, i 
przewodniczącym _ spółdzielni 
produkcyjnej w Milejowie — 
Bolesławem Pietrzykiem. 

Pojawienie się członka Biu- 
ra Politycznego KC PZPR — 
tow. Jóźwiaka, na mównicy 
wywołało falę entuzjazmu i o- 
krzyków na cześć Frontu Na- 
rodowego, pierwszego kandy- 
data do Sejmu — Prezyderita 
Bolesława Bieruta, na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 


WARSZAWA (PAP). — Pro- 
fesorowie wyższych uczelni i 
młodzież akademicka Warsza- 
wy gościli serdecznie w dniu 
16 pazdziernika br. w murach 
Uniwersytetu Warszawskiego 
kańdydata na posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lus 
dowej — Budowniczego Polski 
Ludowej, dr honoris causa na- 
uk historycznych, członka Pre- 
zydium PAN, Frańciszka Fie- 
dlera. 

Z wielką uwagą l skupie- 
niem słuchali uczeni i młodzież 
studencka pełnego głębokiej 
treści przemówienia, Francisz- 
ka Fiedlera. Omawiając wni- 
kliwie wspaniały dorobek Pol- 
ski Ludowej we  wsżystkich 
dziedzinach jej życia stwierdził 
on m. in.: 

„W swej genialnej pracy: 
„Ekonomiczne problemy socja= 
lizmu w ZSRR“ towarzysz 
Stalin wskazuje, że podstawo= 
we ekonomiczne prawo socja- 
lizmu polega na zapewnieniu 
maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących  metferialnych 
i kulturalnych potrzeb na dro- 
dze nieustannego wzrostu i do- 
sgkonalenia produkcji socjali- 
stycznej na bazie najwyższej 
techniki. Związek Radziecki 
buduje komunizm — plan 5 
pięciolatki uchwalony na XIX 
Zjeżdzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego oszała- 
mia śmiałością i wielkością. 
Polska Ludowa buduje socja- 
lizm, stalinowskie podstawowe 
ekonomiczne prawo socjaliz- 
mu wcielane jest u nas coraz 
bardziej w życie". 

U 
F WŚRÓD 
| MŁODZIEŻY ŁÓDZKIEJ 

W dniu wczorajszym w 
świetlicy Zakładów im. J. 
Stalina przy ul. Przędzalnia- 
nej. odbyło się spotkanie mło- 
dzieży łódzkiej z kandydatami 
na posłów. Wzięli w nim u- 
dział: kandydaci na posłów: 
sekretarz KC PZPR, tow. Wła- 
dysław Dworakowski, I sekre- 
. tarz KŁ PZPR tow. Jan Pta- 
siński. tow. Józefa Ulkowska 4 


tow. Józefa Szewczyk, kandy- 
dat na zastępcę posła .oraz 
przewodniczący Łódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego prof. Emil Paluch 
i przewodniczący ZM ZMP 
Lewandowski. 

Przemawiając do licznie ze- 
branej młodzieży, tow. Dwo- 
rakowski omówił znaczenie 
Frontu Narodowego i wskazał 
na zadania, które stoją przed 
młodzieżą "w realizowaniu 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. 

Tow. Jan Ptasiński wskazał, 
jak radykalnie zmieniły się 
stosunki w Polsce Ludowej w 
porównaniu z okresem mię- 
dzywojennym. Znikło bezro- 
bocie. Przed młodzieżą stanęła 
otworem droga do nauki. Do- 
ceniając troskę rządu o mło- 
de pokolenie, ofiarnie realizu= 
je ono nasze plany gospodar- 
cze. i 

W dyskusji w imieniu mło- 
dzieży Zakładów im. J. Stali- 
na zabrała głos Zofia Strusz- 
czyk, kierowniczka trójki tka- 
ckiej, przekraczającej poważ- 
nie zobowiązania podjęte dla 
uczczenia wyborów do Sejmu, 
podkreślając udział młodzieży 
we Froncie Narodowym. W 
imieniu studentów Akademii 
Medycznej przemawiała Wan- 
da Wojnarowska, mówiąc o 0- 
piece rządu ludowego nad 
młodzieżą akademicką i pod= 
kreślając, że cała młodzież 
polska w dniu 26 października 
złoży swe głosy na listę wy- 
borczą Frontu Narodowego. 


WŚRÓD PRACOWNIKÓW 
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI 

Wczoraj salę Teatru Muzy- 
czńnego w Łodzi wypełnili po 
brzegi pracownicy  spółdziel- 
czości i rzemiosła, do których 
przemówili kandydaci na po- 
słów: Jerzy Jodłowski i Mi- 
chalina Tatarkówna-Majkow-= 
ska oraz Franciszek Joachi- 
miak — kandydat na zastęp= 
cę posła. Przemówienia ich ze- 
brani nagradzali spontanicz= 
nymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Wodza mas pracują- 
cych całego świata towarzysza 
Stalina i na cześć towarzysza 
Bieruta. W dyskusji zabrało 
gło: szereg osób. M. in. praco- 
wnica spółdzielni ob. Ciesiel- 
ska, powiedziała: „W Polsce 
sanacyjnej miesiącami czeka- 
łam na pracę, byłam często 
redukowana. Nie mogłam cho- 
dzić do szkoły, choć tak gorą- 
co pragnęłam się uczyć. Teraz 
pracuję w spółdzielni, a wie- 
czorami uczę się w szkole. Ży- 
ję naprawdę szczęśliwie. Dla- 
tego złożę swój głos na listę 
Frontu Narodowego. Jestem 
głęboko przekonana, że wy* 
brani przez nas posłowie po- 
prowadzą nas do jeszcze lep- 
szej przyszłości”. 


W RADOMSKU 

Wczoraj w sali Państwowe= 
go Liceum dla Wychowaw= 
czyń Przedszkoli w Radomsku 
odbyło się spotkanie wybor- 
ców z kandydatami na posłów. 
Do zebranych przemówili kan- 
dydaci na posłów; Czesław 


Domagała, wiceminister Rol- 
nictwa, Zygmunt Krzywański, 
przewodniczący Zarządu Głó- 
wnego Związku Włókniarzy o- 
raz Teodor Raszewski, kandy- 
dat na zastępcę posła, majster 
ZPB w Moszćzenicy, Zebrani 
owacyjnie przyjmowali ich 
przemówienia, wznosząc O= 
krzyki na cześć towarzysza 
Bieruta i na cześć Związku 
Radzieckiego, ostoi pokoju. 
Szczególnie erntuzjastycznię 
przyjmowano tow. Domagałę, 
który urodził się w pów. rā- 
domszczańskim i walczył tu w 
okresie reżimu sanacyjnego 6 
wyzwolenie klasy robotniczej 
i pracującego chłopstwa. 


W ZPB 

IM. HANKI SAWICKIEJ 

Sala świetlicy ZPB im. H. 
Sawickiej wypełniona do o- 
statniego miejsca. Mieszkańcy 
dzielnicy Widzew pizybyli tu 
licznie na spotkanie z kandy- 
datami na posłów — Włady- 
sławem  Dworakowskim, Ja- 
nem Ptasińskim oraz kandy- 
datem na zastępcę posła — 
Józefą Szewczyk. 

Władysław Dworakowski 
mówił o rewolucyjnych wal- 
kach, toczonych z rządami 
burżuazji przez robotników 
Widzewa oraz wskazał na ol- 
brzymie osiągnięcia naszego 
narodu od chwili ujęcia wła- 
dzy przez masy pracujące. 
„Sukcesy te powiedział 
tow. Dworakowski — naród 
nasz osiągnął dzięki bezinte- 
resownej i wszechstronnej po- 
mocy bratniego Związku Ra= 
dzieckiego". 

Przemówienie tow. Dwora- 
kowskiego i wystąpienia po- 
zostałych mówców przerywa- 
ne były owacjami na cześć 
Prezydenta Bieruta i Frontu 
Narodowego. 


W TEATRZE IM. JARACZA 

Uroczysty przebieg miało 
spotkanie kandydatów na po- 
słów z mieszkańcami dzielni- 
cy Śródmieście, które odbyło 
się w pięknie udekorowanej 
sali Teatru im. Jaracza. Kiedy 
na mównicę wchodzi kandy= 
dat na posła, minister Kazi- 
mierz Mijal, zrywa się burza 
oklasków. Zebrani gorąco wi- 
tają człowieka, który będąc 
pierwszym prezydentem wy- 
zwolonej Łodzi, nie szczędził 
sił dla rozwoju życia gospo- 
darczego i kulturalnego na- 
szego miasta, 

Tow. Mijal w swym prze- 
mówieniu omówił wielkie zdo- 
bycze mas pracujacych, osiąg- 
nięte w ciągu 8 lat władzy lu- 
dowej oraz przedstawił per- 
spektywy dalszego rozwoju 
naszej ojczyzny. 

Wszyscy zabierający głos w 
dyskusji zapewniali. że w dniu 
wyborów oddadzą swe głosy 
na kandydatów Frontu Naro= 
dowego. 


W KINIE „WŁÓKNTARZ” 

Mieszkańcy dzielnicy Staro- 
miejskiej wvpełnili po brzegi 
obszerną salę kina „Włók- 
niarz", aby powitać kandvda- 


ta na posła, Michalinę Tatar- 


w dniu 


18 bm 


Po wiecu odbyły się pokazy 
sportowe kadry olimpijskiej 
oraz występ zespołu „Mazow- 
sze“, 


serdecznie witało przybyłych 
na posłów. 


posłów 


kównę i kandydata na zastęp- 
cę posła, Feliksa Głowackiego, 
pracownika parowozowni wę- 
zła Łódź-Olechów. 
ebrani z uwagą wysłuchali | 

zabierających głos w dyskusji: 
Władysława Brzozowskiego z 
Łódzkich Zakładów Remonto- 
wo - Budowlanych i tow. Lej- 
mana, którzy wspominali -dzie- 
je walk rewolucyjnych prole- 
tariatu łódzkiego, w których 
udział brała Michalina Tatar- 
kówna. 


Wszystkie si 


do akcji 


wykopkowej 


Uchwała Prezydium Rządu 
i zarządzenie Min. PGR 


WARSZAWA, — W związ- 
ku z wyjątkowo nie sprzyja- 
jącymi warunkami atmosfe- 
rycznymi, mającymi decydują- 
cy wpływ na prawidłowe i ter- 
minowe wykonanie prac przy 
wykopkach ziemniaków i ør 
kach przedzimowych,' Prezy. 
dium Rządu powzięło uchwałę 
mającą na celu podniesienie 
wydajności pracy niezbędnej 
dla terminowego wykonania 
tych robót w PGR. 


Uchwała postanawia wpro- 
wadzić przy pracach mecha- 
nicznych i ręcznych, związa- 
nych z wykopkami  ziemnia- 
ków na obszarach ustalonych 
przez ministra PGR — płacę 
wyższą od dotychczasowej w 
granicach od 10 do 20 proc. 


Traktorzyści i ich pomocni- 
cy zatrudnieni przy wykop- 
kach ziemniaków oraz przy 
orkach zimowych, również na 
obszarach ustalonych przez 

inistra PGR; otrzymywać bę- 
da w okresie do końca 1952 r. 

1 ha pracy (w przeliczeniu 
na orkę średnią), wykonanej 
ponad normę miesięczną — 
premię zwiększoną w  grani- 
cach do 50 proc. dotychcza- 
sowej premii. 


Uchwała Prezydium Rządu 
obowiązuje od dnia 17 bm. 


* *- * 


W związku ż Uchwałą Pre- 
zydium Rządu, Ministerstwo 
PGR wydało zarządzenie, któ- 
re żobówiążzuje dyrektorów ze- 
społów i kierowników gospo- 
darstw państwowych do zwró- 
cenia szczególnej uwagi na or- 
ganizację pracy, by zapewnić 
pełne wykorzystanie posiada- 
nego sprzętu mechanicznego i 
żywej siły pociągowej,  Dy- 
rektorzy i kierownicy gospo- 
darstw PGR obowiązani są 
włączyć do akcji wykopkowej 
wszystkie posiadane rezerwy 
siły roboczej oraz mobilizo- 
wać rezerwy sily roboczej 
spośród rodzin robotników i 
okolicznej ludności. 


Po XIX Zjeździe KPZR 


Glosy prasy zachodniej 


Gmina Bolimów 


wykonała 
jesienny plan 
skupu ziemniaków 
w II5 proc. 


Szereg gmin i gromad woj. 
łódzkiego melduje o przedter- 
minowym wykonaniu jesien- 
nego planu skupu  ziemnia- 
ków, I tak gmina Bolimów w 
pow. łowickim, jako pierwszą 
w woj. łódzkim wykonała 
plan skupu ziemniaków (115 
proc.). W tymże powiecie gmi- 
na Dąbkowice wykonała rów- 
nież plan skupu ziemniaków. 

O wykonaniu planu skupu 
ziemniaków melduje także 
gromada Kiernozia, w pow. 
łowiekim (107 proc.). 

Dzięki właśnie takim gmi- 
nom pow. łowicki przoduję w 
zakresie dostaw ziemniaków. 
Do dnia 16 bm. wykonał on 
miesięczny plan w 86,8 proc. 


KTÓRY POWIAT 
PIERWSZY UZYSKA 


„ZWOLNIENIE OD MIAREK 


I ODSYPÓW? 

Do dnia 16 bm. cztery po- 
wiaty woj. łódzkiego przeę 
kroczyły 80 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża. 
Na pierwszym miejscu w dal- 
szym ciągu znajduje się pow. 
piotrkowski, który prawdopo- 
dobnie w dniu dzisiejszym 
przekroczy 90 proc. planu. 

Do 16 bm. poszczególne po- 
wiaty roczny plan skupu zbo- 
ża wykonały następująco: 

. Piotrków — 88 — proc. 
. Skierniewice — 86.9  „ 
Łask — 83,5 

„ Wieluń 80,3 
Radomsko 78,3 

. Brzeziny 76.8 

. Łowicz 16.8 
Sieradz — 74,2 

. Łódź = 71,5 

. Rawa Maz. 70 — 

. Łęczyca 68,9 

. Kutno 59,1 U 
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Frontu Narodowego 


" przy 


pracy 


Z wielkim zapałem do pracy agitacyjnej w okre- 
ste przedwyborczym przystąpiła inłodzież Szkoły Ogól- 
nokształcącej w Godzianowie, powiat skierniewicki, 8 
trójek młodych agitatorów wyruszyło w teren, aby po- 
pularyzować wśród chłopów Program Wyborczy Fron- 


tu Narodowego, Ordynację Wyborczą oraz 


zapoznać 


mieszkańców obwodu z sylwetkami kandydatów na po- 


słów. 


= Kiedy rozmawiamy z 
wyborcami e Programie Wy- 
borczym Frontu Narodowego 
— pisze młody korespondent 
Henryk Dudek — nawiązuje- 
my do spraw podatków, òd- 
stawy zboża, ziemniaków, 
tuczników, mleka, podkreśla= 
jąc konieczność terminowego 
regulowania obowiązków wo- 
bec państwa. 2 

Każda z trójek ma przydzie- 
lone około 15 rodzin chłop- 
skich, 
łym kontakcie. Rozmowy z 
wyborcami są przeprowadzane 
w atmosferze szczerości, zdro- 
wej, niczym nieskrępowanej 
dyskusji. Przykłady z własne- 
go terenu najbardziej przeko- 
nują wyborców. — Dziś wiem, 
że oddam swój głos na takie- 
go jak ja — powiedział do a- 
gitatorów gospodarz Rochal- 
ski. — -Przecież z naszej wsi 
mamy kandydata na posła — 
jest nim Józef Zbudniewek, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej, 

Agitatorzy organizują rów= 
nież pogadanki zespołowe, po 
których wyświetlane są fil- 
my, 


Obwód nr 239 w Łodzi obej- 
muje, dzielnicę Julianów, za- 
mieszkałą przeważnie przez 
chłopów małorolnych i robot- 
ników. Z uwagi na rozległy 

| teren agitatorzy mają dość 
ciężką pracę. Mimo to agita- 
totzy w Obwodzie Nr 239, a 
zwłaszcza Karczewski i Za- 
chara, wyróżniają się w wy- 
konywaniu swych obowiązków 
Agitatorzy ci są częstymi 
gośćmi u wyborców. W przy- 
jacielskich, serdecznych roz- 
mowach potrafia. przekonać 
mieszkańców -i konkretnie 
wyjaśnić każdy poruszony pro- 
blem. Kiedy mówią o Progra- 
mie Wyborczym Frontu Naro- 
dowego, wskazują na prze- 
miany, jakie zachodżą na te- 
renie naszego miasta. Mówią 
o budowie nowych osiedli ro- 
botniczych, budowie linti 
tramwajowych, szkół i przed- 


z którymi jest w sta- - 


th szeregu tygodni XIX Zjazd 
KPZR jest tematem, oma- 


wianym niezwykle szeroko na ła- - 


mach prasy zachodniej. Komenta- 
torzy zachodni nie próbują już pod- 
dawać w wątpliwość dotychczaso- 
wych osiągnięć i planów na przy= 
szłość Związku Radzieckiego. Osiąg- 
nięcia ZSRR omawiane są niezwy- 
kle szeroko, przy czym podkreśla 
się szybki wzrost stopy życiowej 
ludności radzieckiej oraż równo= 
czesny rożwój przemysłu ciężkiego i 
lekkiego. Ci spośród komentatorów 
zachodnich, którzy usiłowali pod- 
dawać w wątpliwość wypówiedzi na 
Zjeździe KPZR lub podsjmować z 
nimi polemikę, zsunęli się z reguły 
do poziomu niewybrednych, oklepa- 
nych ataków na ZSRR, nie mających 
nic wspólnego z rzeczową dyskusją. 
Powszechnie podkreślone zostało ol= 
brzymie międzynarodowe znaczenie 


Zjazdu. Niemal wszyscy komentato- 


rzy zachodnió”- europejscy przyzna- 
ją słuszność tezy o głębokich prze- 
ciwnościach w łonie obozu kapitali= 
stycznego Wypowiedź Stalina na te- 


mat degeneracji i upadku burżuazji 


przyjęta została z zupełną bezrad- 
nością, bez przeciwstawienia jakich- 
kolwiek kontrargumentów. 


W prasie francuskiej zwraca uwa- 
ge szczególnie obszerne potraktowa= 
nie zagadnienia rozbieżności między 
państwami kapitalist, cznymi. 


„Aurore, przestrzegając przed 


niebezpieczeństwem, płynącym z taré` 


między państwami aflantyckimi, pi- 
sał w dniu 3 bm.: „Między krajami 
Zachodu rozdział dóbr ekonomicz- 
nych od dawna nie jest sprawiedli- 
wy. 

Jakże wspaniałe perspektywy o- 
tworzyłyby się przed nami w naszej 
Afryce Północnej, gdyby. nasi so- 
iusznicy zaniechali niebezpiecznych 
manewrów przeciwko naszej tam 
ohecności”. 


To, co skrajnie prawicowa „Au- 
rore* napisała w kilku wierszach, 
omówione zostało bardzo szeroko 
przez inne dzienniki. które wystąpi- 
ły z mniej lub bardziej ostrą kryty- 
ką polityki USA wobec ich ślian- 
tów. 

„Paris Presse* w artykule se- 
natora RPF — Debre (z 13 bm.) pi- 
sała: „Obecna koncepcja paktu a- 
tlantyckiego jest szczególnie dotkli- 


wa dla ńas, Francuzów, podporząd- 
kowanych polityce amerykańskiej w 
Europie, ale opuszczonych przez USA 
w Indochińach i zdradzanych w 
Afryce Północnej, W ramach tej 
koncepcji odbudowa Niemiec za- 
chodnich i ich zbrojenia nabierają 
nowego, niebezpiecznego znaczenia. 
Niemcy stają się pierwszym partne= 
rem USA na kontynencia. Wypo- 
wiedź Stalina każe nam zastanowić 
się nad wyborem, który -«tał pi 

Zachodem i którego Zachód dokó- 
nał w sposób niekorzystny. Droga, 
która idziemy dotychczas, prowadzi 
tias do katastrofy.  Zmierzamy ku 
katastrofie Francji, która nie jest w 
stanie sama walczyć przeciw swym 
wrogom w Indochinach, przeciw 
swym  sprzymierzeńcom w Afryce 
Północnej i przeciw swym niemiec- 
kim partnerom w Europie.. Na- 


prawdę łatwo może się okazać, że 


Stalin miał racje“. 


A oto niektóre wypowiedzi prasy 
francuskiej w sprawie zagadnień ð- 
mawianych na XIX Zjeździe: 

„Combat“ z 13 bm. w artykule 
Delbarsa pisał: „Gdy najbardziej 
bezpośrednie potrzeby ludności zo- 
stały zaspokojone, wymagania rosną 
w postępie geometrycznym. Jest to 
jedna z przyczyn, dla której .Malen- 
kow szczególnie kładł nacisk na stałą 
zniżkę cen, na zwiększenie produkcji 
itd. Odpowiada to oczywistym prze- 
jawom rzeczywistości. Inaczej Mi- 
kojan nie mógłby zapraszać ludności 
ZSRR, aby jadła nie tylko do syta, 
ale również smacznie i z przyjem- 
nością”. 

Ten sam publicysta pisał w 
„Combat“ z 14 bm.: „Na ostatnim 
kongresie wchodziły w grę nie ogól- 
nikowe obietnice, lecz stwierdzenia 
osiagniętych postępów Obiecuje się 
delegatom lepszą przyszłość, lecz 
jednocześnie przedstawia się osiąg- 
nięte rezultaty. które nie są do po= 
gardzenia.. Istota sprawy leży w 
stałym postępie ilości dóbr stawia- 
nych do dyspozycji obywateli ra- 
dzieckich i w zobowiązaniach dalszej 
zniżki cen Zobowiazania te opiera- 
ją się nie na obiecankach. lecz na 
nsiagniecia h które roże sprawdzić 
cała ludność ZSRR", i 

Angielski tygodnik „Economist“ z 
dnia H1 bm omawia w dwóch arty- 
kułach przebieg XIX Zjazdu i 
stwierdza m. in.: _ 


„Referat Malenkowa świadczy o 
tym, że Związek Radziecki w dal- 
szym ciągu kładzie główny nacisk 
na zagadnienie rozwoju przemysłu 
ciężkiego. Sądząc z danych ogłoszo- 
nych przez Malenkowa i odnoszą- 
cych się do poziomu produkcji w 
1952 roku, produkcja podstawo- 
wych gałęzi przemysłu przekroczy 
w bieżącym roku nakreślone plapy, 
a piąty pięcioletni plan rozwoju 
ZSRR prawdopodobnie zostanie wy- 
konany przed 1955 rokiem. Plan ten 
zostanie zrealizowany zapewne, po- 
dobnie jak poprzednie plany, w cią- 
gu czterech lat i trzech miesięcy. 
Dotyczy to zwłaszcza przemysłu sta- 
lowego, który jest fundamentem 
rozwoju przemysłowego". 


Londyński „Times* w artykule 
wstępnym stwierdza m. in.: „W cią= 
gu 13 lat, które minęły od XVIII 
Zjazdu, zwołanego w przeddzień 
wojny z Hitlerem, oblicze świata 
uległo zmianie. Obóz komunistycz- 


€ny, który przed wojną składał się z 


samego Związku Radzieckiego i li- 
czył około 200 milionów ludzi, roz- 
pościera się obecnie od Łaby do gra- 
nic Burmy i Indochin i liczy 800 
milionów ludzi... Największym jed- 
"nak osiągnięciem tego obozu jest 
triumf rewolucji chińskiej.. Dwa 
mocarstwa komunistyczne rozporzą- 
dzają większością Eurazji, korzystają 
w pełni z wewnętrznych linii komu- 
nikacyjnych na tym obszarze Oraz 
rozporządzają zapasami surowców; 
których eksploatacja dopiero się roz= 
poczęła. W Związku Radzieckim lā- 
ta powojenne stoją pod znakiem 
wielkich postępów. Nastąpiła odbu- 
dowa zachodnich okręgów, zniszczo- 
nych przez armie niemieckie oraz w 
czasie tytanicznych bitew. Czwarty 
plan pięcioletni został wykonany 
przedterminowo, a piąty plan pię- 
cioletni jest wiekszy od wszystkich 
dotychczasowych*, 

„Manchester Guardian" zamieszcza 


list B A. Robertsa, który przyznaje 
istnienie rozbieżności anglo-amery= 


, kańskich Uważa on, że rozbieżnoś- 


ci te zostałyby usunięte, gdyby do 
władzy w USA doszedł nowy rzad. 
„Ponieważ jednak nie jest w naszej 
mocy — pisze Roberts — zmienić 
obecnego rządu amerykańskiego mu- 
simy współpracować z nim; inną 
alternatywa oznaczałaby wojnę mie- 


„dzy USA a Wielką Brytania",, 


sżkołM, kanalizowaniu dzielnie 

najbardziej zaniedbanych za 
czasów sanacji. Mówią o ru= 

rociągu Łódź—Pilica, © no- 

wych fabrykach, hutach i.ko= 

palniach. — To jest właśnie 

Program Wyborczy Frontu 

Narodowego — mówią agita- 

torzy do wyborców. 

Zapoznają oni również 
mieszkańców z Ordyńacją 
Wyborczą. Wyjaśniają jak bg- 
dą głosować obłożnie chorzy. 
Sporządzają spisy chorych, do 
których trzeba będzie przyje- 
chać w dzień wyborów z 
urng: : y 
Żywą działalność w agitacji 
domowej przejawiają agitató- 
rzy z Obwodowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodo= 
wego Nr. 116 w Łodzi, Wyróż- 
niają się tutaj agitatorki Ur- 
baniak i Figiel, które potrafią 
znaleźć wspólny język z każ- 
dym wyborcą. | 

Agitatorzy z Obwodu Nr 24 
zorganizowali w świetlicy przy 
AL Kościuszki 48 spotkanie z 
wyborcami. Po wysłuchaniu 
referatu agitatora Górskiego 
= wśród zebranych wywią- 
zała się ożywiona dyskusja. 
Wyborcy zadawali Pytania, 
na które agitatorzy wyczerpu= 
Jąco odpowiadali, f 


150 tys. 
górników 
strajkuje 
w USA 


NOWY JORK, 19:10. — Jak 
donosi prasa amerykańska, 17 
października zastrajkowało w 
siedmiu stanach USA 150 ty- 
sięcy górników. Strajkujący 
domagają się poprawy warun- 
ków bytu. 


Korespondent agencji United 
Press podaje, że obecnie wy- 
dobycie węgla w kopalniach 
Zachodniej Wirginii zmniej- 
szyło się o dwie trzecie, Ko- 
respondent stwierdza, że do 
strajku przystąpią również 
górnicy innych kopalń, jeśli 
przedsiębiorcy nie wyrażą zgo+ 
dy na ich postulaty, 


El BERLIN. — Na lotnf- 
sku Tempelhof skoncentrowa- 
no w związku z przybyciem 
Adenauera do zachodniego 
Berlina liczne oddziały policji 
w obawie przed wrogimi de- 
monstracjami ludności. 

PEKIN. — Jak donosi 
korespondent Nowych Chin z 
Kaesońgu z powołaniem się 
na oficjalne doniesienie agen- 
cji amerykańskich, dnia 12 
bm. amerykańska straź woj- 
skowa zastrzeliła w obozie je- 
nieckim nr 3 na wyspie Czecz- 
żudo dwóch jeńców chińskich, 

HELSINKI — W dniu 
17 bm. premier rządu fińskie= 
go Kekkonen złożył na ręce 
prezydenta Paasikivi dymisję 
swego rządu. Przedtem złoży- 
li Kekkonenowi dymisję so- 
cjaldemokratyczni ministro- 
wie: Skog, Oittinen, Lepistoe, 
Peltonen, Huunonen i Ranta= 


la. 

MADRYT. — Franki- 
stowski trybunał wojskowy 
skazał na karę śmierci 3 anty- 
faszystów hiszpańskich: Pedro 
Fernandeza Gonzaleza, Jorge 
seta Palacio i Jose Avelino 
_Munoza, Władze frankistow= 
skie przygotowują również 
nowy proces 42 członków 
Związku Zjednoczonej Socja= 
listycznej Młodzieży Hiszpa- 
ni, przebywających w wię- 
zieniu barcelońskim od grud= 
nia 1949 roku. 

EA PHENIAN. — W nocy 
z 16 na 17 października samo 
loty amerykańskie w barba= 
rzyński sposób zbombardowa= 
ły ludność cywilną rejonu 
znajdującego się w okolicy 
Phenianu = Namhendsamu, 
"Lotnictwo amerykańskie zrzu- 
ciło na ten rejon kilkaset 
bomb. Nalot spowodował wie- 
le ofiar wśród ludności cywil- 


nej. 

M PARYŻ. — Paryski try- 
bunał wojskowy uniewinnił 
byłego kapitana żandarmerii 
Hatona, który skazany był na 
karę Śmierci już w marcu 
1946 r. Wyrok Śmierci nie zo- 
stał wykonany i obecnie Ha- 
ton doczekał się uniewinnie= , 
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Uczyńmy dzień 


26 października 


` -dniem zwycięstwa 


jedności narodu! 


_ Potężna kampania przygo- 
towań do Zlotu Młodych Przo- 
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej była okresem 
stosowania przez wiele orga- 
nizacji partyjnych na terenie 
Łodzi właściwych metod kie- 
rowania pracą organizacji 
ZMP-owskich. W tym czasie, 
w wyniku realizacji uchwały 
Plenum Komitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z 10 lutego bieżą- 
cego roku, wiele organizacji 
partyjnych właściwie kiero- 
wało pracą młodzieży, w pełni 
uaktywniając działalność za- 
kładowych organizacji ZMP. 


_ Na posiedzeniach egzekutyw 
podstawowych i oddziałowych 


„organizacji partyjnych anali- 


zowano pracę kół ZMP - ow- 
skich, podejmując w tej spra- 
wie wnioski i uchwały. Na 
przykład w ZPB im. Stalina, 
oddział „C“, na każdym zebra” 
niu koła ZMP, w okresie 
przedzlotowym, obecny > był 
członek egzekutywy  podsta- 
wowej lub oddziałowej orga- 
nizącji partyjnej, 

45.800 młodych ludzi biorą- 
€ych udział we współzawod= 
nictwis zlotowym, realizacja 
zobowiązań, którę dały dodat- 
kowo około 15 milionów zło- 
tych, utworzemie 225 nowych 


brygad produkcyjnych, po- 


wstanie wielu nowych trójek 
tkackich i  przędzalniczych, 
znacznę polepszenie wyników 
egzaminów w szkołach i na 
wyższych uczelniach — oto 
plon kampanii przedzlotowej 
na terenie Łodzi, Został on 
osiągnięty dzięki poważnemu 
ożywieniu się pracy młodych 


agitatorów, kierowanych przez , 


sekretarzy organizacji partyj- 
nych, dzięki wzmożeniu pra- 
cy kulturalno - oświatowej, 
działalności świetlicowych ze- 
społów artystycznych i mło- 
dzieżowych grup artystyczno- 


propagandowych, których pra-- 


cą często stanowiła przedmiot 
oceny egzekutyw organizacji 


- partyjnych. 


 ZMP-owskich, 


Byłoby jednak wielkim błę= 
dem traktować kampanię 
przedzlotową jako akcję, któ- 
ra zakończyła się w dniach 
Zlotu. Nie można dopuścić 
de osłabienia aktywności kół 
do zwężenia 
sfery oddziaływania człon- 
ków ZMP na młodzież niezor- 
ganizowaną. Trzeba nadal wy- 
korzystywać, stosować i wzbo- 
gacać doświadczenia pracy po- 
litycznej, stosowanej przez 
partię w czasie przygotowań 
do Zlotu, s 

Wiele organizacji partyjnych 


„właściwie pojęło swe zadania 


w tym zakresie, nie osłabia- 
jąc po Zlocie swego zaintere- 
sowania sprawami młodzieży. 
Do nich należy organizacja 
partyjna w PZPG Nr 5, gdzie 
sprawy młodzieży są nadal 
często omawiane na posiedze- 
niach egzekutywy podstawo” 
wej organizacji, Oczywiście, 
że tęgo rodzaju stosunek do 
spraw młodzieży umacnia au- 
torytet organizacji partyjnej 
w ocząch młodych robotników. 
Ostatnia 5 ZMP-awców, pra 
cujących w PZPG Nr 5, zgło- 


tych ` zakładów. 
opieki ze strony organizacji 


b 


W kampanii wyborczej 
rozszerzać doświadczenia zlotowe 
organizacji partyjnych 
'w pracy z młodzieżą 


Zdzisław Stroński 


zastępca kier. wydziału 
organizacyjnego KŁ PZPR 


-silo się z prośbą e przyjęci 


w szeregi partii. t 

Właściwie pojmuje swoje 
zadania w stosunku do ZMP 
egzekutywa podstawowej or- 
ganizacji partyjnej w Elek- 
trowni Łódzkiej. Agitatorzy 
ZMP-owcy zostali tu włącze= , 
ni do pracy uświadamiającej 
w kampanii wyborczej, otrzy- 
mując wskazania i wytyczne 
od sekretarza organizacji par- 
tyjnej. 

Właściwie kieruje pracą 
ZMP organizacja partyjna w 


"ZPB im. Harnama, gdzie po- 


nad 100 ZMP-owców bierze 
aktywny udział w agitacji 
wyborczej. . 

Jednak w niektórych za- 
kładach pracy daje się 
zauważyć zarzucenie metod 
stosowanych przez organizacje 
partyjne w kampanii przęd- 
zlotowej. Dzieje się tak np. w 
ZPJG im. Wróblewskiego, 
gdzie egzekutywa podstawo- 
wej organizacji zbyt rzadko 
zajmuje się oceną pracy 
ZMP-owskiej i nie pomaga za- 
rządowi fabrycznemu ZMP w 
rozwiązywaniu napotykanych 
przez niego trudności, ca do- 
prowadziło już do kilkakrotnej 
zmiany przewodniczącego Za- 
rządu Fabrycznego na terenie 
Pozbawiona 


partyjnej, organizacja ZMP-o- 
wska w ZPJG im. Wróblew- 
skiego nie powiększa swych 
szeregów i nie prowadzi pra- 
cy wychowawczej wśród mło- 
dzieży niezorganizowanej. 

Przed tego rodzaju niewła- 
ściwym stosunkiem organiza- 
ef partyjnych do spraw mło- 
dzieży ostrzega uchwała Ko- 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, która mówi — „O zada- 
niach partii w pracy z mło- 
dzieżą w świetle doświadczeń 
Zlotu Młodych  Przodowni- 
ków“. „Praca organizacji par- 
tyjnych z młodzieżą — stwier- 
dza wała — nie może być 
zakończona wraz ze Zlotem, 
jest to zadanie, które trzęba 
realizować codziennie i syste- 
matycznie*, 

W myśl wytycznych egze- 
kutywy Komitetu Łódzkiego, 
praca z młodzieżą powinna być 
ujęta w konkretne plany za- 
rowno przez komitety dzielni- 
cowe, jak i przez podstawowe 
i oddziałowe organizacje par- 
tyjme. Organizacje partyjne 
na posiedzeniach swych eg- 
zekutyw systematycznie anali- 
zować muszą możliwości zasi- 
lenia szeregów partii czoło- 
wym aktywem ZMP-owskim. 
Organizować należy również 
zebrania partyjno - ZMP-ow- 
skie, na których winny być 
omawiane zagadnienia, zwią- 
zane z podniesieniem wydaj- 
ności pracy, tXealizacją zobo- 
wiązań na cześć wyborów i 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
oraz udziałem młodzieży w 
szkoleniu zawodowym, 


podnieść hi 


Już niespełna tydzień dzieli 
nas od historycznej chwili, gdy 
naród polski, zjednoczony wę 
Froncie Narodowym, pójdzie 
do urn wyborczych, by oddać 
swe głosy na kandydatów lu- 
du — najlepszych synów i cór= 
ki naszej ojczyzny. 

wielkie zasługi w dziele mo~ 
bilizacji mas do pełnego, świa- 
domego udziału w głosowaniu 
mają agitatorzy Frontu Naro- 
dowego. Zarówno w Łodzi, jak 
i w województwie, agitatorzy 
dotarli już do większości wy- 
borców z naszą Ordynacją Wy- 


Naród nasz znajduję się w 
obliczu wyborów do Sejmu. 
Tysiące młodych ludzi bierze 
czynny udział w pracy poli- 
tyczno - uświaądamiającej w 
okresie przedwyborczym, ak- 
tywnie uczestniczy w działal- 
ności Komitetów Wyborczych 
Frontu Narodowego. Zadaniem 
organizacji partyjnych jest, 
szczególnie w tym okresie, 0- 
toczenie młodzieży taką atmo- 
sferą pomocy i zainteresowa= 
nia, jak miało to miejsce w 
czasie akcji przedzlotowej, Na 
sekretarzach podstawowych i 
oddziałów, ch organizacji par- 
tyjnych spoczywa obowiązek 
kierowania pracą. młodych a- 
gitatorów, od których działal- 
ności w dużej mierze zależeć 
będzie powodzenie pracy poli- 
tycznej wśród rzesz młodzie- 
ży niezorganizowanej. Syste- 
matyczne, codzienne kierow= 
nictwo partyjne pracą Z MP-0- 
wską pozwoli podnieść na 
wyższy poziom działalność 
kół ZMP i uaktywnić całą na- 
szą młodzież dla realizacji za- 
dań, wynikających z Programu 
Wyborczego Frontu Narodo- 
wego walki o pokój i Plan 6- 
letni. 


Spółdzielcy z Olbrachcice 
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borczą, z Programem Wybor- 
czym Frontu Narodowego — 
programem, który wyrósł z 
woli ludu pracującego naszego 
kraju, z jedności myśli I czy- 
nów milionów Polaków, budu- 
jących pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej siłę, wielkość ł 
szczęście ludowej ojczyzny. 

W pogadankach, na zebra- 
niach agitatorzy omawiają 
materiały XIX Zjazdu KPZR, 
a szczególnie przemówienie 
towarzysza Stalina, potęgują- 
ce również w naszym kraju 
zapał wszystkich patriotów do 
dalszej twórczej pracy dla do- 
bra ludowej Ojczyzny. 


W swojej pracy agitatorzy, 
stosując coraz częściej obok 
argumentów ogólnych również 
przykłady z codziennego życia 
swojego terenu, zdołali o słusz- 
ności naszych haseł przekonać 
wielu mieszkańców miast i wsi. 
Mówi o.tym olbrzymi rozmach 
współzawodnictwa w fabry- 
kach, PGR, spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, uczelniach, urzę- 
dach itd.; mówi o tym wysoki 
procęnt obywateli, którzy 
sprawdzili swe nazwiska w 
spisach wyborców, a wreszcie 
liczny udział wyborców w or- 
ganizowanyca spotkaniach z 
kandydatami na posłów i na 
zastępców posłów do Sejmu. 


Obok tych niewątpliwych 
osiągnięć działalność agitato- 
rów na naszym terenie posia- 
da jeszcze poważne niedociąg- 
nięcia, których usunięcie po- 
może w ostatniej fazie kampa- 
nii wyborczej jeszcze bardziej 
ubojowić naszą agitację, pod- 
nieść ją na wyższy poziom. 


Agitatorzy powinni jeszcze 
lepiej niż dotychczas dęmasko- 
wąć wroga, wykrywać jego 
kryjówki, z których uprawia 
swą działalność, Nie wolno 
nam puścić mimo uszu naj- 
błahszej — zdawałoby się — 
plotki, którą jest ulubioną me- 
todą walki wroga. Trzeba 
wskazywać, że każdy, kto wy- 
stępuje przectwko powszech- 
ności udziału ludności w gło- 
sowaniu, przeciwko jedności 


czynem dokumentują Swój udział 
we Froncie Narodowym 


Ostre pazury kopaczki roz- 
sypują wilgotną ziemię, spod 
której wyłaniają się białe bul- 
wy ziemniaków. Długi sznur 
spółdzielców rozciągnął się na 


ku bieżącym uzyskali 180 
kwintali ziemniaków z ha tj. 
0'20 kwintali więcej niż w ro- 
ku ubiegłym. Osiągnięto to 
zawdzięczając należytej upra- 


Bogusław Wąsek { Jakub Muszczak — spółdzielcy z. 
Olbrachcice zwożą ziemniaki. 


. 
szerokim łanie pola, zbierając 
plon swej pracy, Szybko na- 
pełniają się kosze i wozy, na 
które wszyscy  wysypują ze- 
brane ziemniaki. 
` — Urodzaj mamy doskonały 
— mówi z uśmiechem Antela 
Miklas — lepszy niż w roku 
ubiegłym. 


Spółdzielcy z Olbrachcice w iiość wilgoci, niezbędnej 


pew. radomszczańskim, w ro- 


Agitacja wyborcza 
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wie ziemi oraz mechanicznemu 
ssdzeniu ziemniaków przy po- 
mocy radzieckiej sadzarki. Sa- 
dzonki zostały umieszczone 
głęboko w ziemi oraz odległość 
między rzędami była szersza, 
niż to stosowano dawniej. 
Dzięki mechanicznemu sadzę- 
niu ziemia zatrzymała większą 
dla 
wegetacji ziemniaków podczas 
suszy, Doskonałe wyniki uzys- 
kano również w plonach zbóż. 
Np. z 1 hektara zebrano 28 q 
pszenicy, 

— Do wyborów przystąpi- 
my w poczuciu dobrze speł- 
nionego obowiązku wobec Pol- 
ski Ludowej — oświadczają 
spółdzielcy. — | Zobowiązania 
wobec państwa wykonaliśmy 
przed terminem. I rzeczywiś- 
cie, spółdzielnia produkcyjna 
w Olbrachcicach roczny plan 
skupu zboża wykonała w 110 
proc. Spłacono całkowicie na- 
leżności podatkowe. Wykona- 
no również całkowicię plan 
dostawy ziemniaków, wożąc je 
prosto z pola do punktu sku- 
pu, aby jak najszybciej wy- 
wiązać się z obowiązków Wo- 
bec Ojczyzny Ludowej. 

26 października, z tymi osią- 
gnięciami, pójdą spółdzielcy z 
Olbrachcice do urn wyborczych 
wraz ze swymi rodzinami oraz 
sąsiadami, gospodarującymi 
irdywidualnie. Złożoną kartką 
wyborczą na kandydatów 
Frontu Narodowego zadoku- 
mentują swą wolę walki o 
lepsze jutro. 

W. FIMOWICZ 
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GŁOS ROBOTNICZY 


jwość agitaloró 


| literatury wyborczej 
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narodu, znajdującej wyraz we 
Froncie Narodowym 1 we 
wspólnej liście, jest wrogiem, 
albo działa na rzecz wroga. 


Lepiej niż dotychczas należy 
wyjaśniać trudności, jakie spo- 
tykamy w naszym budownic- 
twie socjalistycznym. Spraw 
tych nie należy unikać, ale wy= 
iaśniać ich charakter, wskazy- 
wać jednocześnie na drogi 
wiodące do ich przezwycięże- 
nia, na piękną perspektywę 
dnia jutrzejszego, perspektywę 
dalszego rozkwitu naszej oj- 
czyzny. 


Nie może byś ani jednego 
wyborcy, do którego by agita- 
torzy mie dotarli z naszymi 
hasłami. Szczególną uwagę na- 
leży zwrócić ną tych wybor- 
ców, którzy się jeszcze wahają, 
którzy nie rozumieją jeszcze 
olbrzymiego znaczenia aktu 
wyborczego i którzy ulegają 
oszczerczej plotce wroga. 


Ważne zadania stają przed 
agitatorami w dzięle zapozna- 
nia wyborców z samą techni- 
ką głosowania. Każdy wybor- 
ca winien wiedzieć, że kartkę 
wyborczą dostanie. tam, gdzie 
będzie głosował, tj. w komisji 
wyborczej, a nie, jak było w 
latach ubiegłych, u siebie w 
domu. Każdy wyborca powi- 
nien znać dokładny adres ko- 
misji wyborczej, powinien być 
zorientowany, co należy robić 
w razie choroby lub wyjazdu, 


by nie stracić możności odda- | 


nia głosu. 


y Kandydaci 


Rozpowszechnić należy ibar- | 


dziej spopularyzować wyższe 
formy azitacji, jak np. spot- 
kania 
czy też kilku domów — w 
mieszkaniu wyborcy z udzia- 
łem azitatora. 
pozwalają zapoznać wszystkich 
mieszkańców miasta i woje- 
wództwa z kandydatami Fron- 
tu Narodowego na naszym te- 
renie, nawet tych, którzy nie 
mają możności bywać na otwar- 
tych, publicznych spotkaniach 
z tymi kandydatami. Również 
L w rozmowach indywidual- 
nych, jak i w rozmowach z 
grupami wyborców agitatorzy 
winni szerzej niż dotychczas 
omawiać życie i zasługi na- 
szych kandydatów. 


Szerzej niż dotychczas agil- 
tatorzy powinni organizować 
wycieczki wyborców do kin i 
teatrów, powiększyć kolportaż 
i prasy. 
Zarówno w Łodzi, jak i w ca- 
łym szeregu miast wojewódz- 
twa otwarte zostały ostatnio 
wystawy, ilustrujące osiągnię- 
cia naszego narodu, demasku- 
jące propagandę imperiali- 
styczną. Zadaniem agitatorów 
jest organizowanie stałych wy- 
cieczek wyborców ze swojego 
obwodu w celu zwiedzenia tych 
wystaw. 


Trzeba wykorzystać ostatnie 
dni akcji wyborczej, aby pra- 
ca agitatorów pulsowała naj- 
żywszym tętnem — będzie to 
gwarancją naszego zwycięstwa 
w dniu 26 października. 


B. ALEKSANDROWICZ 
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Zebrania takie |. 
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20 października 1952 r. 


Okręg Nr 8 - miasto Łódź 
Kazimierz Mijal 


Wieś, w której urodził się Kazimierz Mi- 
jal, leży niedaleko Warszawy, w powiecie 


` grójeckim, W owych czasach była to wieś 


głucha, ciemna, na palcach można było po= 
liczyć ludzi umiejących pisać i czytać. Toteż 
analfabetą był ojciec Mijala, nie znała liter 
innych niż w książce do nabożeństwa mat- 
ka. Kto wie, czy i Kazimierz zgłębiłby ar- 
kana abecadła, bo szkoły stałej we wsi nie 
było. Lecz matka rozumiała, że syn musi 
się uczyć. Wykonać zamiar było bardzo 
trudno. Wreszcie nastąpił w życiu chłopca 
wielki dzień. Mając 12 lat, było to w roku 
1922, po raz pierwszy wsiadł do pociągu, po 
raz pierwszy zobaczył miasto, wielkie mia- 
sto, Warszawę. 

Stancja, na której umieściła go matka, 
przypominała dom poprawczy. Ponieważ 
rodzicę nie mogli za chłopca wiele płacić, 
traktowano go źle, chodził obdarty i głodny, 
naśmiewano się z jego mazurskiej gwary, 
używano do najcięższych posług. Mimo to 
Mijal uczył się bardzo pilnie i dobrze. Jako 
pierwszy uczeń skończył szkołę powszechną, 
a następnie — szkołę handlową. 

_ Przyszły lata bezrobocia, okres trudnych, 
głodnych dni, spędzonych na poszukiwaniu 
pracy. Wreszcie otrzymuje ją w Warszaw- 
skiej Komunalnej Kasie Oszczędności i pra- 
cuje tam do 1939 roku, rozwijając równo- 
cześnie działalność w lewicy związkowej. 
W tym też czasie Mijal uczy się, jako ek- 
stern zdaje maturę i studiuje w Szkole 
Nauk Politycznych. 

Nawet w czasie wojny nie przerywa nauki, 
Całymi dniami ptzesiaduje w bibliotece 
powszechnej, specjalnie interesuje go eko- 
nomia i filozofia. 

Przez Mariana Nowotkę w styczniu 1942 r,- 
nawiązuje kontakt z grupą towarzyszy Or- 
ganizujących PPR i wstępuje do partii. Tow. 
Mijał pod pseudonimami „Adam“, „Karol“, 
„Artur* pracuje na różnych powierzonych 
przez partię odcinkach pracy w wydziale 
rolnym i redakcji „Trybuny Chłopskiej". 
Od marca do lipca 1943 r. był sekretarzem 


obwodu południowej Polski w Krakowie; 
potem II sekretarzem Komitetu Wąrszaw= 
skiego. 

Warszawa dobrze pamięta śmiałą akcję 
dokonaną w 1942 roku przez członków Pol- 
skiej Partii Robotniczej ną KKO, w czasie 
której odebrano okupantowi milion złotych 
ściągniętych jako kontrybucję z ludności 
stolicy. Organizatorem i jednym z wyko- 
nawców słynnego „eksu* na KKO był 
właśnie Mijal. Jemu też partia. powierzyła 
trudne i odpowiedzialne zadanie technicz- 
nego przygotowania i zabezpieczenia pierw= 
szego posiedzenia Krajowej Rady Narodo- 
wej., 

Trzeba było z zachowaniem niezwykłych 
środków ostrożności przygotować lokal, za” 
wiadomić uczestników pierwszego posiedze- 
nia o terminie zebrania, trzeba było zapro- 
wadzić ich na ulicę Twardą pod Nr 22, gdzie 
w jednym z mieszkań, w oficynie, odbyło 
się pamiętne „sylwestrowe“ posiedzenie 
KRN. K. Mija! brał udział w pierwszym ze- 
braniu KRN, którego przewodniczącym był 
towarzysz Bolesław Bierut. Mijal został 
wybrany do Prezydium KRN, gdzie pod 
pseudonimem „Wrzos“ pełnił funkcje skarb- 
nika i sekretarza. 

Po wojnie Kazimierz Mijaf jest prezyden= 
tem miasta Łodzi. Pamiętają łodzianie z 
okresu prezydentury tow. Mijala jego wkład 
w powstanie w. mieście: 10. wyższych, uczelni, 
jego troskę o zabezpieczenie potrzeb komu- 
nalnych mas pracujących. Był posłem do 
KRN i posłem do pierwszego ludowego Sej- 
mu RP. Następnie był szefem Kancelarii 
Rady Państwa i szefem Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta RP. 

Obecnie jest Ministrem Gospodarki Ko- 
munalnej. 

Kazimierz Mijal jest bezkompromisowym 
wrogiem wszelkich przejawów biurokracji, 
sobkostwa, kumoterstwa, 

Jego kandydaturę na posła wysunął okręg 
nr 8, miasto Łódź, dla której. położył znaczne 
zasługi 


Okręg Nr 10 - m. Zgierz, powiaty: 
brzeziński, kutnowski, łęczycki i łódzki 


Stefan lgnar 


Stefan Ignar urodził sią 17 lutego 1908 ro- 
ku we wsi Bałdrzychów (pow. łęczycki, woj. 
łódzkie) jako ósme z kolei dziecko średnio- 
rolnego chłopa. Stefan od 7 do 11 roku ży- 
cia pasł krowy, a zimą chodził do miejsco- 
wej szkoły powszechnej. . W końcu 1919 ro- 
ku zaczął naukę w szkole średniej w Łodzi, 
którą ukończył w 1927 r., utrzymując się z 
korepetycji i z pomocy rodziców. 

W dziewiętnastym roku życią wstępuje do 
Koła Młodzieży Wiejskiej w Bałdrzychowie 
i od początku istnienia organizacji młodzie- 
żowej „Wici“ był bez przerwy jej członkiem 
i aktywnym działaczem, nalężąć do lewico- 
wego; radykalnego skrzydła tej organizacji 

W latąch 1927 —1931 Ignar odbył studia 
na Uniwersytecie Poznańskim, a w latach 
1931—32 służbę wojskową. 

Po powrocie z wojska, mimo kwalifikacji, 
nie mógł znaleźć żadnej pracy, ponieważ był 
zdecydowanym przeciwnikiem rządów sana- 
cyjnych it radykalnym działaczem. Stronnie- 
twa Ludowego. 

W latach 1933—35 pracował jako wykła- 
dowca na trzech kilkumiesięcznych kursach 


Uniwersytetu Ludowego w Gaci, koło Prze- 


worska. 

W roku 1935 zaczął wydawać wraz z gru- 
pą chłopskich studentów dwutygodniowe 
pismo pod nazwą „Chłopskie Życie Gospo- 
darcze”. Pismo to po uprzednich licznych 
konfiskatach zostało zamknięte przez władze 
sanacyjne w 1937 r. 

Ignar był organizatorem 1 uczestnikiem 
strajków chłopskich na terenie woj. łódzkie- 
go i współdziałał w antyfaszystowskim fron- 
cie ludowym. - 

W czasie okupacji Ignar przez cały czas 
musiał się ukrywać, będąc ściganym przez 
gestapo za swoją radykalną działalność 
przedwojenną i za udział w organizowaniu 
Batalionów Chłopskich. 

Po wyzwoleniu przystąpił z powrotem do 


pracy w Związku Młodzieży Wiejskiej „Wi< 
ci“ i, obok młodszych, radykalnych działa= 
czy młodzieżowych, prowadził walkę z mi- 
kołajczykowskim PSL. W roku 1948, jako 
prezes „Wici“, współdziałał w zjednoczeniu 
ruchu młodzieżowego i powstaniu ZMP. 

W latach 1945—48 jest z ramienia polskich 
organizacji młodzieżowych delegowany da 
Komitetu Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. 

Ignar, jako członek Prezydium NKW SL, 
brał żywy udział w opracowaniu platformy 
zjednoczenia ruchu ludowego, walcząc z 
przeżytkami agraryzmu I upowszechniając w 
szeregach członkowskich obu stronnictw za= 
sady sojuszu robotniczo - chłopskiego. Zna=, 
jąc dobrze historię ruchu ludowego 1 sam 
znany chłopom jako wieloletni radykalny 
działacz, odegrał poważną rolę w rozbiciu 


'kułacko-kapitalistycznej prawicy w ruchu 


ludowym. Na Kongresie Zjednoczenia ru- 
chu ludowego został wybrany na członką 
Rady Naczelnej ZSL i wiceprezesa NKW, 

W latach 1949—1950 Ignar pełnił funkcję 
prezesa ZSCh, przyczyniając się swoją pracą 
do rozwoju tej masowej organizacji chłop- 
skiej i do umocnienia spójni gospodarczej 
między miastem a wsią. Aby pogłębić zna- 
jomość spraw chłopskich i zasad sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, Ignar zajmuje się 
studiami naukowymi. W roku 1949 zostaję 
młanowany przez Prezydenta Bieruta pro- 
fiesorem Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. 

Stefan Ignar jest obecnie wiceprzewodni- 
czącym Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. 

Oliarnego działacza społecznego, znanego 
z działalności na terenie ziemi łódzkiej — 
wysunął jąko kandydata na posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Okręg 
Wyborczy w Zgierzu, 


Na widowni międzynarodowej 


Sprzeczności rosną 


' 


statnia wojna światowa jesz- 

cze bardziej zdęzorganizowa-= 
ła kapitalistyczną ekonomikę, po- 
głębiła ogólny kryzys kapitalizmu. 
W wyniku powstania państw demo- 
kracji ludowej, odpadnięcia od sy- 
stemu kapitalistycznego Chin, po- 
ważnie skurczył się światowy rynek 
kapitalistyczny, wybitnie zmalały 
możliwości zbytu towarów. Państwa 
imperialistyczne, głównie Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja są- 
dziły, że stosując blokadę gospodar- 
czą wobec Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych i europejskich kra= 
jów demokracji ludowej nie do- 
puszczą do ich rozwoju, zdławią ich 
gospodarkę i spowodują ruinę eko- 
nomiczną. Zamysły kapitalistów 
skończyły się jednak fiaskiem, 
ZSRR, Chiny i państwa ludowo = 
demokratyczne opierając się na 
wzajemnej, braterskiej pomocy 
stworzyły własny rynek i wkroczyły 


" pewnie na drogę niespotykanego w 


historii rozwoju gospodarczego. 
Produkcja przemysłowa ZSRR i 
krajów demokracji ludowej pozo- 
stawiła pod względem rozwoju da- 
leko w tyle produkcję państw kapi- 
talistycznych. W ten sposób broń 
wymierzona przeciwko obozowi po- 
koju demokracji i socjalizmu, skie- 
rowała się przeciwko samym impe- 
rialistom. Jeszcze bardziej skurczy- 
ły się możliwości zbytu towarów — 
skurczył się eksport, spotęgowały 
się sprzeczności gospodarki kapita- 


_ listycznej. 


' Możliwości produkcyjne państw 
kapitalistycznych nie idą w parze 
z „możliwościami zbytu towarów, 
Możliwości produkcyjnę państw ka- 
pitalistycznych są znacznie większe 
od możliwości zbytu produktów, 
Jeśli zatem więcej się produkuje 
jak można sprzedać, jeśli jest więk- 
sza produkcja od możliwości chłon= 
nej rynku, oznacza to, że takiej eko- 
nomice grozi nieuchronny: kryzys. 
Jak się więc przed nim uratować? 


W jaki sposób wybrnąć z matni w. 


którą się wpadło? By utrzymać go- 
spodarkę w jakiej takiej równowa-= 
dze, państwa  imperialistyczne za- 
częły przestawiać się na' produkcję 
wojenną. Ale przestawienie się ną 
produkcję wojenną oznacza, jak mó- 
wił to w swym referacie tow. Ma- 
lenkow, wzrost podatków, zwyżkę 
cen artykułów powszechnego użyt- 
ku, inflację — a więc, pauperyzację 
najszerszych mas, a więc, narasta- 
nie nowego głębokiego kryzysu 
ekonomicznego. Błędne koło. 
Najbardziej krwiożerczy spadko- 
bierca hitleryzmu i całej jego spuś- 
cizny — imperializm amerykański 
w wyniku ostatniej wojny świato- 
wej — rozgromienia byłych preten- 
dentów do panowania nad światem 
Niemiec i Japonii oraz osłabienia 


dalszych — Francji i Anglii, próbu= 


je ratować swą rozkładającą się go- 
spodarkę kosztem słabszych partne- 
rów. Amerykańscy monopoliści wy< 


pierają z światowego rynku kapita< 
listycznego swych wasali, stosują 
wobec nich dyktat polityczny i eko- 
nomiczny, próbują całkowicie pod- 
porządkować ich swym własnym 
interesom. Stosując tzw. „pomoc“ 
ingerują w życie gospodarcze in- 
nych państw doprowadzając je do 
ruiny. W parze z tym idzie ograni- 
czanie produkcji w tych państwach, 
wzrost bezrobocia, nędza mas. W pa< 
rze z tym idzie też ograniczanie zy- 
sków kapitalistów tych państw. 
Towarzysz Stalin w swej genial- 
nej pracy „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ stwierdził, że: 
„Współczesny monopolistyczny ka= 
pitalizm domaga się nie przeciętne- 
go zysku, lecz maksymalnego zy- 
sku“, Który kapitalista na dłuższą 
metę zgodzi się, by inny kapitalista 
ograniczał mu zyski? Żaden. A za= 
tem wśród tych, którzy próbują za- 
mieniać krew na złoto, którzy z łez 
i krzywdy ludzkiej wyciskają swe 
fortuny — zaczynają powstawać co- 
raz większe rozbieżności. W budo- 
wanych przez nich sztucznie agre- 
sywnych blokach — pozornie je- 
dnolitych — zarysowują się coraz 
wyraźniej pęknięcia i rysy. Impe- 
rializm amerykański próbujący cu- 
dzym kosztem zdobywać panowanie 
nad światem spotyka się z coraz 
większym oporem. Cały system ka=- 
pitalistyczny coraz wyraźniej chwie- 


« ję się w swych podstawach. 


1 z. 8. 


GŁCS ROBOTNICZY ae 


STR. 3 
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Jakub Szydłowski 


Głosuję za 


Ja w wolnym kraju wychowany 
Dla ludzi wolnych żyć ja 'będę. 
Ja nie chcę wojny, nie'cjhicę mordów! 


„Gdzie droga w przyszłość — pójdę tędy. 
7 Sa z 
Chcę, by radośnie każdy, człowiek 


Młody patrioto, oddaj głos|D/a Ciebie... 


a E) P © 
za swą szczęśliwą przyszłością pr eta mie two e 
Łodzi ani jednej wyższej 
uczelni. Dziecko robotnika czy 
chłopa nie mogło zdobyć wyż- 
szego wykształcenia nawet, 
jeśli udało mu się ukończyć 


jedną z nielicznych szkół śred- 


/ Chone 4 Dunrusia x Klocki Wwy bercyd 


Mógł patrzeć w błękit swego nieba, | 8 nich. 
- » "à 
PEB abei nitis To l eu y tuy P ory w U mA ała, ch 4 r Q toti, u uytny, sę ask ię garat 


kulturalną“ — miastem stu- 
dentów, miastem 10 wyższych 
uczelni, 


Otwarły się szeroko przed 
Tobą, córko i synu robotnika 
lub chłopa, podwoje tych u- 


Nad głową dachu, w dýmu chleba, _ 


, Płuaiajażny «ua . wytmyth nS a F M a Kaicy X On 
Žeby na ziemi szczęście: zdobyć, j bo 
Budować wielki gmach+ludowy, - Tuboclych 7 reda, ku lęku P at ng. <4 © rzycclość r 
Dlatego dzisiaj, towarzysze, 3 3 


Nie strasz ` s 
Na Front głosuję Narodowy. y ona nas niepewnością jutra. Tylko z opowiadań rodziców znamy koszmar życia młodzie 


EAS ży w ustroju kapitalistycznym. Niejednemu z nas wydaje się, że prawo do pracy, nauki i kulturalne- | czelni. 
/ "TAR" "R. ARIAL a O wypoczynku, to rzecz zupełnie naturalna — nie może być inaczej. A prze- 
rr cież było inaczej. Tysiące bezrobotnej, bezdomnej, głodującej młodzieży, marze- — Dla Ciebie 
nia, które pozostawały marzeniami, tęsknota do czynów wielkich, która pozo- 
[ 0 q W ga SZ OSC oiwa rid stawała tęsknotą, pragnienie zdobywania wiedzy, którego nie można było za- jest Politechnika Łódzka, 
-$ ! spokoić — tak było za kapitalistów w Polsce, tak jest tam, gdzie jeszcze rządzą | która kształci techników 1 in- Nowy gmach Politechniką 
Długie rzędy chłopskich kapitaliści. żynierów Łódzkiej, 


tem czterech, sześciu, a obec- skiego spełnia się. Wstępuje 


ehałup krytyci. gontami i sło- 
mą. Zagnojone obejścia — wa- 
lące się stodoły, — To Bogu- 
niiłowice. Z takiej wsi, podob= 


pochodzi AHred Kusiak. 

Tu się urodził, tu pasł kro- 
wy — fu też był świadkiem 
starć z policją, która zabiera- 
ła za niezapłacone podatki o- 
siatnią pierzynę z chłopskiego 
łóżka. Tu rośnie świadomość 
klasowa małego Fredka, która 
po wojnie krystalizuje się zu- 


który wychodzi z lasu i skry- 
cie zabija naszych najlepszych, 
najofiarniejszych ludzi, Od- 
ważnie stoi młody ZWM-o- 
wiec na straży ludowej wła- 
dzy. Na każdym odcinku pra- 
cy organizacyjnej wysuwa się 
na czoło. 

Praca, nauka i walka — to* 
drogowskaz w życiu Kusiaka. 
Kusiak uczy się. Najpierw w 
Wojewódzkiej Szkole ZMP, 
potem w Wojewódzkiej Szkole 
Partii. 


l Alfred Kusiak. 


Taką była jego droga do 
pamiętnego dnia, kiedy został 
wybrany kandydatem na za- 
stępcę posła. 

a Ld j 

W jednej z hal fabrycznych 
Zakładów im. Stalina, pracuje 
Wiktoria Pietrasik. = 


Wiktoria Pietrasik, przodująca 
tkaczka 2 ZPB im. Stalina. 


Wiktoria Pietrasik ma teraz 
22 lata, a uzyskała już zasz- 
czytny tytuł przodownicy pra- 
cy. W ZPB im. Stalina. pracu- 
je od 1946 roku. Przedtem 
biedowała na wsi wraz z ro- 
dzicami i licznym  rodzeń- 
stwem. Drogę do awansu oO- 
twarła przed nią Polska Ludo- 
wa, z uczennicy staje, się wy- 
kwalifikowaną tkaczką, pra- 
cującą kolejno na dwóch, po- 


nej do setek innych w Polsce, 


` wsi jest Jan Supera, 


nie ośmiu krosnach, 


Wiktoria Pietrasik rozwija 


się — pracuje coraz lepiej i 
dokładniej. Droga do dalszego 


na kurs nauczycielski — koń- 
czy go, dostaje pracę w Szko- 
le Nr 108 na Chojnach. Uczy 
dzieci i jednocześnie uzupełnia 


Marian Belowski — przodujący nauczyciel wśród swoich wy” 
chowanków. 


jej rozwoju jest otwarta. 
LJ s s 


młody 
miczurinowiec z gromady Ma- 


swoje kwalifikacje nauczyciel- 
skie. 


uniwersytetów. Młodzież‘ uczy 
się, zdobywa kwalifikacje, zaj- 
muje zaszczytne stanowiska, 


Polska Ludowa otworzyła przed wodzi pokoleniem drogę do wszech- 
stronnego rozwoju. Urzekło nas nowe piękne życie. Wszystkie nasze marzenia 
i tęsknoty przekuć możemy w rzeczywistość. Nowa Polska potrzebuja bohater- 
skich ludzi, zdolnych do wielkich czynów. 

Program Wyborczy Frontu Narodowego ukazuje nam wizję Polski jeszcze 
piękniejszej, silniejszej i bogatszej. Polskę tę wraz z całym narodem budować 
będziemy my — młodzież. 

Program Wyborczy Frontu Narodowego, to program każdego młodego pa- 
trioty. Ja. wraz z grupą kolegów z Zakładów Mechanicznych im. Strzelczyka po- 
stanowiłem walczyć o wykonanie tego programu na najtrudniejszych odcin= 
kach pracy. Wiem, że wyraziłem w ten sposób Wasze myśli i pragnienia. 


pełnie. h My, młodzi, gorąco kochamy nasz kraj i nie będziemy szczędzić sił, aby 
Kusiak wstępuje do Związ- stawał się on coraz silniejszy i piękniejszy. 

ku Walki Młodych. W jego Polska Lud dał ł 26 paźd. ik d 

szeregach walczy z. wrogiem, ORO WUARS COME O? PAHAR 9 w bożka ed uszyty wyjpowia A 


my się wszyscy za szczęściem- naszej ojczyzny, za radosną przyszłością młodego 
pokolenia. 


AŁOA, zukodly th RESOR tain 


puiu pny uriia nyoo 
Frońłu 


Mech żaeluego 
zabrine w dym 
Hilouu patriou głosuj aaa kańdwycoŁ ou, 
MarotLowego, aa rodunt mam Ww za mney ai 


bi giir Ma dyski 


E: 


— Dla Ciebie 


jest Wyższa Szkoła Ekono+* 
miczna 


Zmienia się oblicze nasze a 0 b, iebi 
Alfred Kusiak jest obecnie polskiej wsi Znika * ej ata - — Dla Ciebie 
przewodniczącym ZMP w Ra- tyzm życia wiejski a Piękna i jasna jest droga sł D PI A Mor eh | Awoarea 
dobosku. Młodzież datży (go 7 adnych ge ała vicie; aszej młodzieży. Otwarte są d sare jest Państwowa Wyższa 
zaufaniem i szacunkiem. rodzącego się nowego życia na dia niej wrota fabryk, szkół, Szkoła Pedagogiczna, która 


kształci nauczycieli — wycho- 
wawców młodego pokolenia 


ków. Młody chłop wykorzy- pierze udział rządzeni h 

stuje doświadczenia rolnictwa » wg epa 11 74 Í SE stycznego 

Związku Radzieckiego. Założył podej, Buduje Sobie, swojej Huston, zd H. awm. SŁ nelay ta. Elahi 
.— Dla Ciebie 


poletka doświadczalne, z któ- 


szczęśliwą, piękną przyszłość. 


rych uzyskuje znacznie więk- 
sze zbiory zbóż niż jego sąsie- 
dzi. 


E 


Jan Supera — młody miczuri- 
nowiec z gromady Maków. 


| A 

Supera jest przodownikiem 
pracy. Niedawno został ude- 
korowany Brązowym Krzyżem 


. Zasługi. Jan Supera uczy się 


— pracuje na swoich do- 

świadczalnych poletkach — 

bierze aktywny udział w ży- 

ciu społecznym i politycznym. 
* $ * 


Atmosfera pracy panuje w 
IV klasie Szkoły Podstawowej 
Nr. 108. 

Wychowawca IV klasy, Ma- 


rian Belowski, dopiero od 
1951 r. pracuje w szkole. 
Dwuhektarowe gospodar- 


stwo ojca Mariana nie było w 
stanie wyżywić aż sześciu 0- 
sób. Toteż Belowski już od 14 
reku życia musi pracować. — 
O nauce nie może myśleć. 

Po wojnie, pracuje jako 
młynarz, tkacz, jednak wciąż 
marzy o tym, aby zostać nau- 
czycielem. Marzenie Below- 


ICH DOM 


Pochodzą z dalekiego Rzeszow- 
skiego, Podkarpacia, z Białostoc- 
czyzny. Polska Ludowa otwarła fa- 
bryki dla ich rąk, spragnionych 
pracy, wcześnie oderwała je od prze- 
ludnionych rodzin i przeniosła z za- 
gubionych gdzieś wśród rzek i la- 
sów wsi, z śłala od miast i kolei, z 
małych prowincjonalnych miasteczek 
do centrów przemysłowego życia. 
Docierała do nich nową gazetą, do- 
cierała organizacją  ZMP-owską, 
która kierowała młodzież do fabryk 
i szkół. i 

Dziewczęta z DMR na Stokach 
spotkały się ż sobą po raz pierw- 
szy w Szkole Przysposobienia Prze- 
mysłowego w Legricy, skąd po rocz- 
nym przeszkoleniu przyjechały do 
Łodzi. W'adza ludowa wybudowała 
tu dla nich nowe, wygodne mieszka- 
nia, dała wyżywienie i pracę. 

Życiowe koleje tych dziewcząt z 
rocznika 1930, 31, 32 i 33 — to nie- 
zbite świadectwo kolosalnych prze- 
mian, jakie zaszły w naszym kraju, 
które przypadły akurat na ich mło- 
dość. Mając jeszcze świeżo w pamię- 
ci ubogie życie zapadłych wsi i 
miasteczek, z tym większą energią 
rzuciły się w AGE twórczej, szlachet- 
nej pracy. 

Ot, na przykład taka Marysia Wo- 
rek. Nieśmiała, skromna dziewczyna 
z dalekiej wsi podkrakowskiej, gdzie 
mieszkała z rodzicami i siedmior- 
giem rodzeństwa na półhektarowym 
kawałku ziemi, gdzie skazana była 
na ciężką poniewierkę u kułaków — 
przyszła do Legnicy z sześcioma 
klasami szkoły podstawowej, z 
chłonnym umysłem i rękami chętny= 
mi do pracy. Teraz szyji ubrania w 
ZPDz. im. Ofiar 10 Września, wy- 
rabia 220 proc. normy i jest agita- 
torem, Wyborczego Komitetu Obwo- 
dowego Frontu Narodowego. W uj- 
ściu Solnym — tak nazywa się jej 
wioska rodzinna — mieszkała w ubo- 
giej, ciasnej chatynie. Tutaj, w Łodzi, 
władza ludowa dała jej jasne, duże 


mieszkanie; tam męczyła oczy ciem- 


nym kopciuszkiem, tu płonie. jej 
światło elektryczne; tam kąpała się 
latem w stawie lub strudze bieżącej, 
tu służy jej codziennie łazienka. 


— I droga dla mnie otwarta — 
powiada Marysia — tylko praco- 
wać. 


Józefa Bachul, córka kolejarza z 
Jordanow: na Podkarpaciu została 
na wielkim lipcowym Zlocie mło- 
dzieżowym w Warszawie odznaczo- 
na Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
to, że jako brygadzistka siedmiooso- 
bowego zespołu młodzieżowego wy- 
rabiała 250 proc. normy. Obecnie 
przed wyborami z całym zespołem 
osiąga 290 proc. Zobowiązanie przed- 
wyborcze — 17 tys. wykrojonych 
kaftaników ponad normalną produk- 
cję — jej brygada przekroczyła już 
4 października br. Dzielna krojczy- 
ni z Zakładów im. Rychlińskiego 
znalazła w DMR drugi dom rodzin- 
ny. 

Tak samo Janka Bortnicka. Bez 
ojca, bez matki, przeżyła całe dzie- 
ciństwo w Domu Dziecka w rzeszow- 
skim, u sióstr „miłosierdzia“, które 
obarczały ją ciężką robotą, biły za 
byle co, a kiedy przychodziła komi- 
sja odprawiały daleko, by nie mogła 
się poskarżyć. Ale państwo ludowe 
nie pozwoliło się znęcać nad sierotą 
i Janka obecnie stała się dzielną 
pracownicą i wolnym człowisxiem. 


Niesposób przytaczać historii 
wszystkich dziewcząt. Droga ich 
rozwoju szła w jednym kierunku. 
Od noczątku, w szkole, wychowywa= 
ły się w kolektywnym pożyciu, umi- 
łowaniu pracy. Ich pierwszymi, 
modzielnymi krokami kierowała 
partia i organizacja ZMP-owska. 
Wiele z nich weszło już na drogę 
kształtowania się w umysłach i ser- 
cach świadomości socjalistycznej i od- 
powiedzialności za kolektyw. Toteż 
Mirosława Stanek, przewodnicząca 
ZMP w DMR, Michalina Gądzik, 
przewodnicząca samorządu, Janka 
Bortnicka, aktywistka pracy społecz- 


sa- * 


nej na terenie internatu — kierują. 


życiem kulturalnym Domu Młode- 
go Robotnika, pilnują porządku i 
wraz z kierownictwem wychowują 
młodzież. Dzięki ich pracy uświada- 
miająco - agitacyjnej zniknęli z Do- 
mu bumelanci, w mieszkaniach pa- 
nuje porządek, a na korytarzach — 
czystość. Dlatego też młode dziewiar- 
ki zdobyły w tym roku proporczyk 
przechodni Domów Młodego Robot- 
nika. 

Wiele z nich wyrasta w pracy. 
Alfr.da Jasińska, córka małorolnego 
chłopa z dalekiej wioski kieleckiej, 
przygotowuje się do wstąpienia do 
ZMP, Józefa Bachul po powrocie ze 
Zlotu zwróciła się do sekretarza or- 
ganizacji partyjnej i wyraziła prag- 
nienie wstąpienia do Partii. — Nie 
na wiatr ślubowaliśmy — powiada. 
Jej obecny wysiłek świadczy, że nie 
poprzestanie na dotychczasowych o0- 
siągnięciach. 

W świetlicy stale panuje ruch. 
Dziewczęta pracują w chórze, w sek- 
cji baletowej 
czornice, dekorują 
wieczorem przyjdą do nich kandy-= 
daci na posłów opowiedzieć o swoim 
życiu i walce za Polskę Ludową. 

Dziewczęta z DMR na Stokach bę- 
dą za kilka dni głosować po raz 
pierwszy w swym życiu na kandy- 
datów ludowych, z którymi można 
porozmawiać, spojrzeć w twarz, 
którzy są krwią z krwi, kością z ko- 
ści polskiego ludu. 

Będą głosować na nich, bo dzięki 
P-'sce Ludowej i swojej  ofiarnej 
pracy mają drogę otwartą w przy- 
szłość. A 

Najlepiej wyraziła to Michalina 
Gądzik. 

— Gdyby nie Polska Ludowa, ha- 
rowałabym .a 2 kg zboża dziennie 
u dziedzica, jak moje dwie starsze 
siostry. Dzisiaj dsewni wyrobnicy 
folwarczni buduja Nową Hutę, moi 
bracia uczą się, a ja pracuję w fa- 
bryce, by wszystkim nam .epiej by- 
ło w ojczyźnie, 

WŁADYSŁAW UDALSKI 


przygotowują wie- ' 
świetlicę, bo * 


są Uniwersytet 1 wszystkią 
inne szkoły 


— Dla Ciebie 


są wspaniale urządzone do* 
my akademickie i biblioteki 


— Dla Ciebie 
powstanie w ciągu lat naj* 


bliższych olbrzymia Biblioteka 
Uniwersytecka i 


W świetlicy VII Domu Akade- 
mickiego. 


Biblioteka Usiófiytzckań Fragment Śrtetni. 


Tobie Konstytucja Polskiej  Winieneś jej za to miłość 1 
Rzeczypospolitej Ludowej za- Ofiarną pracę, pilną naukę 1 
gwarantowała prawo do nauki aktywność społeczną. 


i pracy. DLATEGO 


Stań 


w szeregach Frontu Narodowego 
i głosuj na jego kandydatów! 


Poprzyj 
kartką wyborczą i czynem Program 
Frontu Narodowego, program pracy 
nauki dia rozkwitu ojczyzny, 
niepodległości i pokoju! 


„fałszywe i 
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Uniemożliwić agresję -zapewnić światu trwały pokój! 


Przemówienie tow. ministra Stanisława Skrzeszewskiego na VI sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


NOWY JORK (PAP). 


Na dbnarnjńń posiedzeniu 


Zgromadzenia Ogólnego NZ przewodniczący polskiej 
delegacji, minister S. Skrzeszewski, wygłosił w piątek 


po południu przemówienie, 


Pamiętamy wszyscy, jak 7 
lat temu narody witały radoś- 
nie powstanie ONZ, jak łączy= 
ły z nią swoje nadzieje na 
trwały pokój po strasznych la+ 
tach minionej wojny. Rządy 
państw. należące do ONZ. zło- 
żyły pod Kartą swoje podpisy 
i tym samym solennie i uro- 
czyście przyrzekły, że będą 
stosować się do jej postano= 
wień. Zadaniem jej — jak 
£iosżą postanowienia Karty 
NZ — miało być zabezpiecze= 
nie współpracy międzynarodo= 
wej, przyjaźni między naroda- 
mi, zapobieżenie agresji i tłu- 
mienie jej- gdziekolwiekby 
ona wybuchła. 

Dziś, po upływie z górą 7 lat 
od chwili powstania ONZ, mu= 
simy stwierdzić, że tylko nie= 
którzy jej członkowie pozostali 
wierni postanowieniom Karty. 
Tylko niektóre rządy, repre- 
zentując prawdziwą wolę swo= 
ich narodów, kroczą niezmień= 
nie drogą nakreśloną przeż 
Kartę; ich polityka pozostaje 
polityką pokoju; rządy te czy- 
nią wszystko, by zgodnie z 
Kartą NZ rozwijać przyjazne 
stosunki między narodami, 
oparte na poszanowaniu za- 


w którym oświadczył: 


sady równouprawnienia i sa* 
mostanowienia narodów g= 
raz by stosować inne odpo- 
wiednie środki dla wzmocnie= 
nia pokoju powszechnego. 
Mam na myśli przede wszyst= 
kim Związek Radziecki i jego 
pokojową politykę. którą sym- 
bolizuje pokojowe budownic- 
two w tym kraju oraz wnios- 
ki zmierzające do zachowania 
pokoju i pokojowej współpra- 
cy między narodami, przedsta= 
wiane niestrudzenie na forum 
naszej organizacji i poza nią. 

Musimy stwierdzić, że Zw .4- 
zek Radziecki przestrzegał i 
przestrzega zasady wykonywa- 
nia traktatów międzynarodo- 
wych i wywiązywania się z zo- 
bhowiązań międzynarodowych, 
dobrowolnie zaciągniętych. Je= 
steśmy świadkami polityki 
ZSRR, zgodnej z zasadami Kar- 
ty — prawdziwej polityki po- 
koju. 

Zasad Karty bronią również 
iune państwa obozu postępu. 
Niestety, wbrew wszelkim za- 
sadom i wbrew prawu, Chi- 
nom Ludowym odmawiają 
miejsca w ONZ ci, których 
działalność jest jaskrawo 
sprzeczna z celami naszej Or- 
ganizacji. 


Polska broni niewzruszenie zasad 
Karty: NZ - 


Zasad Karty NZ broni także 
niewzruszenie Polska. Jesteś- 
my krajem, który przeszedł o- 
śromne cierpienia. Jesteśmy 
narodem, który wywalczył ś0- 
bie ustrój demokracji ludowej 
i kroczy ku lepszej, jaśniejszej 
przyszłości. W chwili powsta- 
nia naszej nowej państwowo= 
ści, w roku 1944 kraj nasz był 
zniszczony i biedny. Sytuacja 
była znacznie gorsza niż w ró= 
ku 1939, kiedy należeliśmy do 
rzędu biednych i zacofanych 
krajów Europy. W okresie o- 
statnich 7 lat odbudowaliśmy 
kraj z ruin. 

Nasze życie gospodarcze słu- 
ży potrzebom narodu. Buduje- 
my fabryki, nowe miasta i o- 
siedla. Budujemy Warszawę, 
której nowe, piękne dzielnice 
stanowią symbol naszej poko- 
jowej twórczości. Coraz wię- 
szą troską nasze państwo ludo= 
we otacza rolnictwo. Coraz 
większe są fundusze przezna- 
czane na rozbudowę ubezpie- 
czeń społecznych 1 szkół, na 0+ 
chronę zdrowia, opiekę nad 
matką i dzieckiem, na budowę 
nowych szpitali, sanatoriów i 
domów wypoczynkowyćh. Usu- 
wamy systematycznie i w €o- 
raz szybszym tempie zacofanie 
gospodarcze. s 

Na arenie międzynarodowej 
zawieramy traktaty i układy, 
które są wyrazem naszej „chęci 

ckojowej współpracy. 

Dlatego też przemawiając w 
dmieniu Rządu Polskiego z tej 


trybuny, mam pełne prawo 
stwierdzić, że Polska uczyńiła 
wszystko, by ONZ wykonała 
nałożone na nią zadania. 

Mimo jednak wysiłków ZSRR 
i innych państw obozu pokoju, 
ONZ nie spełniła dotąd na- 
dziei, jakie wiązano ż jej po- 
wstaniem. Nawet raport przed- 
łożony obecnej sesji przez se- 
Kretariat musiał stwierdzić, że 
narody nie uważają więcej 
ONZ „zajedyny, albo nawet za 
główny instrument utrzymania 
pokoju", 
wstrzymać wyścigu zbrojeń, 
usunąć napięcia międzynaro- 
dowego, uchronić ludzkości 
przed koszmarną możliwością 
użycia broni masowej zagłady, 
nie potrafiła dotąd doprowa- 
dzić do zaprzestania działań 
wojennych w Korei. 

A faktem przecież jest, że 
narody świata pragną pokoju. 
Światowy ruch obrońców pa- 
koju stał się potężną siłą ma- 


-sową, jednoczącą ludzi różnych 


poglądów, by wspólnym wy- 
siłkiem zapobiec nowej wojnie. 
Światowy ruch pokoju wska- 
zuje na możliwości współpracy 
i współżycia między narodami. 
Jakże się jednak stało, że mi- 
mo głębokiego pragnienia po- 
koju między narodami i poli- 
tyki pokoju państw obozu po- 
stępu, sytuacja międzynarodo- 
wa jest napięta? Jakie są przy- 
czyny poważnego niebezpie- 
czeństwa grożącego sprawie 
pokoju? 


Celem polityki USA jest 
podporządkowanie sobie innych 
narodów 


Odpowiedź ma to pytanie 
zriajdujemy w polityce niektó- 
rych państw, przede wszystkim 
w polityce rządu USA. Nie 
czekając nawet na ostateczne 
zakończenie drugiej wojny 
światowej, USA przygotowy- 
wały i nastawiały się na trze- 
cią wojnę i obecnie się do niej 
przygotowują. 

Dla przykładu należy wspom+ 
nieć, że już w okresie konfe- 
rencji w Poczdamie odbywały 
się narady amerykańskich i 
angielskich dowódców wojsko- 
wych w celu ustalenia strate- 
gii przyszłej wojny. 

Takie cele stawiała sobie po= 
lityka USA na przestrzeni o- 
statnich 7 lat, Każdy rok przy- 
nosił nowe dowody. wskazują- 
ce na jej wrogie wobec poko- 
ju oblicze, Polityka ta znala- 
zła swój wyraz w stosunku 
USA do krajów Europy za= 
chodniej — w doktrynie Tru= 
mana, planie Marshalla, pak= 
cie północno-atlantyckim, re- 
militaryzacji „Niemiec zachod= 
nich; na Bałkanach zaś USA 
wykorzystują jako bazę wypa- 
dową zaprzedany im reżim bel- 
gradzki, skierowaną w pierw= 
szym rzędzie przeciwko bezpo- 
średnim sąsiadom Jugosławii. 
Szczególne funkcje, przezna- 
czone dla Tugosławii — to přo- 
wokowanie incydentów gra- 
nicznych i służalcza pomoc w 
montowaniu agresywnego 
skrzydła bloku atlantyckiego 
na Bałkanach. 

Na Bliskim 1 Środkowym 
Wschodzie USA próbują pod= 


porządkować sobie narody tej 
części świata w drodze presji 
politycznej i gospodarczej oraz 
usiłują zmontować agresywny 
pakt Środkowego Wschodu. Na 
Dalekim Wschodzie Stany 
Zjednoczone prowadżą wojnę 
w Koręi, usiłują rozszerzyć ją 


na Chiny i zmontować pakt 
Pacyfiku. 
Dla usprawiedliwienia tej 


polityki USA używają pretek- 
stu, że są rzekomo w niebez- 
pieczeństwie, że grogi im rze- 
komo agresja ze strony taw. 
bloku radzieckiego. Przeczy to 
oczywiście faktom, gdyż właś- 
nie państwa, których naród 
zdobył władzę, które budują u 
siebie nówy ustrój, stanęły i 
stoją na czele walki o pokój, 
zakazały ustawowo propagan- 
dy wojennej, prowadzą na 0l- 
brzymią skalę budownictwo 
pokojowe, a na arenie między= 
narodowej przestrzegają umów, 
prowadzą niestrudzoną akcję 
na rzecz pokoju i nie żywią 
żadnej wrogości do narodu a- 
merykańskiego ani do innych 
narodów. 


Celem polityki USA jest dą- 
żenie do panowania nad świa- 
tem poprzez podporządkowanie 
sóbie innych narodów. Meto- 
dą tej polityki stało się ciągłe 
iątrzenie pokojowych stosun- 
ków między państwami, two- 
rzenie ognisk agresji i źródeł 
konfliktów,  podporządkowy- 
wanie sobie ONZ.  Dywersja 
jest tu ulubioną bronią i uży- 
wa się jej jako stałej metody. 


Narastający kryzys, gospodarczy 
zródłem nieustannych koniliktów 
wśród państw świata kapitalistycznego 


w świetle tej sytuacji jakże 
nieszczere było 
wczorajsze Oo$wiadczenie Á- 
chesona. Fakty przeczą jego 
słowom. Przygótówańia Wo- 
jenne USA pochłaniają ol- 
brzymie zasoby materialne i 
rezerwy ludzkie, Stany Zjed- 
noczońe wydają na zbrojenia 


„brzemieniem wydatków 


przeszło 74 procent swego bud- 
żetu narodowego W wyniku 
nacisku USA kraje Europy 
zachodniej uginają się pod 
wo- 
jennych, przekraczających ich 
ruożliwości. Tak więc budżet 
wojenny Wielkiej Bi; tanii wy= 
nosi ponad półcora miliarda 


aw SA 


ONZ nie potrafiła - 


funtów szterlingów. Francja 


nie, w szczególności na ostat- 


zaś wydaje na zbrojenia 1.400" niej sesji ONZ, do podjęcia 


miliardów franków rocznie. 
Tego rodzaju tempo wydatków 
zbrojeńiowych musi, rzecz ja- 
sra, odbić się fatalnie na sy- 
tuacji gospodarczej tych kra- 


jów i krajów od nich uzależ- ` 


nionych. 

Politycy amerykańscy przy- 
znają, że jedynie wojna w Ko- 
rei umożliwiła nakręcenie o0- 
becnej koniunktury. Dyrektor 
Instytutu Badań Koniunktury 
w Stanach Zjednoczonych, Leo 
Cherne, analizując obecną 
sytuację w USA jako typową 
dla gospodarki wojennej, o0- 
świadcza, że koła gospodarcze 
mają do dyspozycji najwyżej 
rok, by przygotować się do 
kryzysu, który mioże być głęb- 
szy i bardziej przewlekły, a- 
niżeli w okresie trudności po 
1930 roku. 

Jeśli zaś chodzi o kraje E- 
uropy żachodniej, to odczuły 
ore już niezwykle dotkliwie 
skutki militaryzacji swego ży- 
cia gospodarczego. USA dezor- 
ganizują ieh ekonomikę, wy- 
korzystują ich osłabienie, by 
zagarnąć znaczną Część świa- 
towego rynku kapitalistyczne- 
go. 

Oto jak ocenia sytuację Eu- 
ropy zachodniej ostatni kwar- 
talny biuletyn Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ: 
„Zatrudnienie i produkcja 
przemysłowa jako całość obni- 
żyły się, a wzrost produkcji 
przeznaczonej na dostawy: 
zbrojeniowe nie był dostatecz- 
ny, by wyrównać spadek pro- 
dukcji dóbr konsumpcyjnych 
dla rynku wewnętrznego i na 
eksport". 

Rosnący kryzys gospodar- 
czy jest źródłem nieustannych 
konfliktów, odzwierciedlają- 
cych wewnętrzne . sprzeczno- 
ści świata kapitalistycznego. 

Wzywaliśmy już wielokrot= 


kroków, w celu zahamowańia 
wzmagającego się wyścigu 
zbrojeń. Ci, którzy wówczas 
oponowali przeciwko tym 
wnioskom, tłumaczyli się rze- 
korńymi potrzebami obrony 
narodowej. Każdy rok przy- 
nosi jednak nowe fakty po- 
twierdzające w całej pełni, 
że przygotowania wojennego 
bloku atlantyckiego mają na 
celu nie obronę, lecz agresję 
przeciwko krajom budującym 
w pokojowym trudzie swą 
przyszłość, Świadczy o tym 
tworzenie coraz to nowych baz 
amerykańskich, które rozmie- 
szczone są we wszystkich 
częściach świata: w Europie, 
na Bliskim Wschodzie, w stre- 
fie Pacyfiku w odległości ty- 
sięcy mil od brzegów USA, 
co wyraźnie zdradza ich agre- 
sywny charakter, O agresyw- 
nym charakterze tych poczy- 
nań świadczy też fakt, że pod- 
żegacze wojenni USA, podob- 
nie, jak rządy, które oddają 
swe własne terytorium pod o- 
kupację obcą, ukrywają te 
fakty przed własnymi naro- 
dami, 

Tajność tych układów ma 
jeszcze, zdaniem Pentagonu, 
dodatkowe, korzystne strony, 
albowiem według  „Chieago 
Daily Tribune“ z 15 lipca 1952 
roku, jeden z wysokich urzęd- 
ników Pentagonu stwierdził: 
„Tajne umowy można załat- 
wiać o wiele szybciej i lepiej, 
ponieważ tajność pozwala na 
stosowanie krętactw dyploma- 
tycznych i takiej taktyki, ja- 
kiej nie można używać otwar- 
cie“, 

Zbrojenia amerykańskie, po- 
chłaniające olbrzymią część 
budżetu USA, obejmują wszy- 
stkie rodzaje broni, w tym na- 
wet broń potępioną i zakazaną 
na mocy porozumień między- 
narodowych, 


USA chcą „wyzwolić* Polskę 
przy pomocy hofd neohitlerowskich, 


napalmu 


Jak wykazały zarówno do- 
świadczenia Nagasaki i Hiro- 
szimy, jak i przebieg wojny 
w Korei, USA opętane żądzą 
panowania nad światem, go- 
towe są użyć wszystkich, naj- 
bardziej nieludzkich i okrut- 
nych środków, nie licząc się 
ani z losem kraju, będącego 
ofiarą ich agresji, ani też z 
losem swych najbliższych s0- 
juszników. Szantaż atomowy 
stał się jedną z podstawowych 
rnetod amerykańskiej polityki 
zagranicznej. Oczywiście, wol- 
ne narody, przeciwko którym 
głównie kierują swe pogróżki 
panowie z Pentagonu, nie ulk- 
ły się ich. Wzmogła się na- 
tomiast histeria i strach w sa- 
mych Stanach Zjednoczonych. 
Amerykańska propaganda wo- 
jenna odbiła się jak bumerang 
i ugodziła w nastroje własne- 
go narodu. Jeśli chodzi o in- 
ną broń masowej zagłady, to 
Stany Zjednoczone nie zawa- 
hały się przed użyciem w Ko- 
rej straszliwej broni bakterio- 
logicznej, mimo istniejacych 
zukazów 1 oburzenia świato- 
wej opinii publicznej. 

Faktem jest, że ta broń jest 
poważną częścią programu 
zbrojeniowego USA. Podkreś- 
la to jeszcze bardziej niebez- 
pieczeństwo zbroień amery- 
kańskich dla ludzkości. Zbro+ 
jenią amerykańskie przezna - 
czonę sa na cele agresji, cze- 


go nie ukrywają ani politycy 
amerykańscy, ani prasa. A 
więc, na przykład „U. S. 


News and World Repòrt“ w 
nimerze z 26 września 1952 r. 
oblicza dokładnie możliwości 
dwustronnego ataku na Zwią- 
zek Radziecki — z baz ames- 
rykańskich na Morzu Północ- 
nym i na Morzu Śródziem - 
nym. Artykuł ten zaopatrzony 
jest w odpowiednią mapę, na 
której wielkie czarne strzały 
pokazują rozwijanie się natar- 
cią oraz miasta, które Słany 

Zjednoczone chciały by skazać 
na śmierć, 

Cel zbrojeń został nam rów- 
nież zdradzony przez genera= 
ła Eisenhowera, który ogłasza 
program zbrojnego „wyzwole- 
nia” narodów Europy wschcd- 
niej i Azji, tych narodów, któ- 
re walcza z eddaniam o sora- 
wę pokoju. Nie mogę o tym 


. 

i dżumy 

nie wspomnieć, ponieważ groź- 
ba „wyzwalania' różnych kra- 
jów dotyczy również Polski. 
To tzw. „wyzwalanie* odby= 
wać się ma przy pomocy po- 
cisków napalmowych, dżumy 
i innych haniebnych środków 
z arsenału amerykańskiego im- 
perializmu. 

Akty brutalnej interwencji 
w stosunku do tych narodów 
żdarzają się zresztą od dawna. 
Znajdują one wyraż w orzgani- 
zowaniu dywersji i sabotażu, 
w zrzucaniu szpiegów i finan- 
sowaniu nospolitych zbrodni, 
jak świadczą © tym procesy 
m. in. i w Polsce, 


Dlatego też szumńe oświad- 
czenie p. Achesona, które sły- 
szeliśmy wczoraj, że Stany 
Zjednoczone przestrzegają isci- 
śle zasad Karty, nie da się po- 
godzić z opisaną uprzednio 
praktyką polityki amerykań- 
skiej, 


Stwierdzam ż tego miejsca, 
że naród polski przyjmuje za- 
równo pogróżki, jak i prakty- 
ki dywersyjne rżądi Stanów 
Zjednoczonych z najwyższą 
pogardą i oburzeniem. Nie 
zakłócą one spokojnego toku 
naszej pracy nad podniesie- 
niem dobrobytu i nad lepszą 
przyszłością polskich dzieci. 

Naród polski wie również, iż 
szczególną rolę w polityce a- 
gresji Stanów Zjednoczonych 
wyznaczono Niemcom zachod- 
nim. Rokrocznie zwracaliśmy 
uwagę na to, że Niemcy za- 
chodnie stają się arsenałem 
polityki wojny i że na ich te= 
renie Stany Zjednoczone przy- 
gotowują bazę wypadową 
przeciw krajom Europy 
wschodniej. Stany Zjednoczo- 
ne znalazły sojusznika w od- 
radzających się siłach faszy- 
stowskich, w  zbankrutowa- 
nych gsnerałach, w tych wszy- 
stkich, którzy dążą do odbu- 
dowy imperializmu niemiec - 
kiego, Rok ubiegły przyniósł 
nam na tym odcinku dalsze 
dowody, Tworzy się armię 
neohitlerowską, która w ra- 
mach tzw. armii europejskiej 
ma się stać szturmowym od- 
działem agresji | która, jak 
wyznał to boński sekretarz 
stanu p. Hallstein, szykuje się 
do ekspansji po Ural. 


Polityka remilitaryzacji Niemiec 
i Japonii napotyka na wzrastający 
opór narodów 


W realizacji tej polityki USA 
dążą do utrwalenia podziału 
Niemiec, do uniemożliwienia 
narodowi niemieckiemu włą- 
czenia się do rodziny miłują- 
cych pokój narodów. Waszyng- 
ton narzuca Niemcom zachod- 
nim  separatystyczny traktat, 
każe tworzyć armię w Bonn i 
na jej czele stawia sprawców 
nieszczęść i masowych mor- 
dów, dokonywanych w okresie 
ostatniej wojny. 

Zakłady Kruppa znów za- 
czynają produkować morderczą 
broń, złowieszczy cień Weht- 
machtu coraz bardziej zagraża 
Europie. Grozi on i Francji, i 


Belgii, Holandii i innym kra- 
jom, które doznały okru- 
\ 


cieństw okupacji hitlerowskiej. 
Wymierzony również przeciw= 
ko tym krajom i narodom jest 
sławetny plan Schumana. Ja- 
ko przedstawiciel Polski mam 
szczególńe prawo, by mówić o 
tej sprawie. Od agresji hitle- 
rowskiej na Polskę zaczęła się 
druga wojna światowa. Fa- 
szyzm, zachęcany przez polity- 
kę Monachium, wyrządził nam 
straszliwe sżkody. Dlatego wy- 
rażamy nasz prolest przeciw 
odradzaniu przez rząd Stanów 
Zjednoczonych neohitlerów- 
skich sił wojny. Polityka ta 
związańa jest bówiem ściśle z 
atakiem na nasze granice za= 
chodnie, na nieńaruszalne po- 
stanowienia Jałty i Poczdamu. 


Oto jak imperialiżm amery- 
kański „wyzwalać* chce naród 
polski. i 


Polityka odrodzenia hitleryz- 


mu i militaryzacji Niemiec na- 
potyka na wzrastający opór 
narodów europejskich, na opór 
w samym narodzie niemiec- 
kim. 

Rolę Niemiec, zachodnich na 
Dalekim Wschodzie ma ode- 
grać w planach amerykań- 
skich Japonia. Na jej teryto- 
rium, wbrew interesom naro- 
du japońskiego, montuje się 
bazę przeciw narodowi chiń- 
skiemu, który wyzwolił się już 
z pęt ucisku i eksploatacji. Ale 
i na tym tle, rzecz jasna, ro- 
dzić się muszą konflikty. Na- 
ród japoński nie chcę być na- 
rzędziem polityki Stanów 
Zjednoczonych i protestuje co- 
raz mocniej przeciw próbom 


Najpilniejszym 


utrwalenia okupacji amery- 
kańskiej. 

Przeciw próbom ujarzmienią 
I utrwalenia ich zależności pro- 
testują również narody Afryki 
i Azji. Ludy kolonialne i za= 
leżne walczą o pełne prawo do 
samostanowienia. 

Na tle tej polityki USA wi- 
dać wyraźnie, gdzie leży źród- 
ło obecnego napiecia, konflik- 
tów i niebezpieczeństwa woj- 
ny. Próba opanowania świata 
przez imperializm amerykański, 
próba wtargnięcia w życie in- 
nych narodów wbrew ich woli 
— oto źródła konfliktów. 

Dzieje się to wszystko wbrew 
postanowieniom Karty, wbrew 
zasadzie suwerennej równości 
państw, wbrew zasadzie samo- 
stanowienia narodów i wbrew 
obowiązkowi przestrzegania u- 
mów międzynarodowych. 


zadaniem ONZ 


jest położyć kres wojnie w Korei 


Wbrów tym zasadom doko* 
nano zamachu na wolność na- 
rodu koreańskiego, nie pozwo- 
lono mu decydować o jego 
własnyfn losie, użyto Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 
jako instrumentu polityki a- 
gresji i pozwala się na to, by 
dzień w dzień niszczono w be- 
stialskich nalotach tysiące ist- 
nień ludzkich, dobytek setek 
tysięcy spokojnych ludzi, któ- 
rzy niczego nie pragną poza 
piawem do życia i pokojowej 
pracy. Przykład Korei wska- 
zuje światu, do czego doprowa- 
dzić może i faktycznie prowa- 
dzi polityka zbrojeń, polityka 
nieograniczonej ekspansji, po- 
lityka dominacji nad innymi 
narodami. 

Najpilniejszą sprawą jest za- 
kończenie działań wojennych 
w Korei na lądzie, morzu i*w 
powietrzu. Po raż trzeci już sē- 
sja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zbiera się od chwili rozpoczę- 
cia przez Stany Zjednoczone 
agresji przeciwko narodowi 
kereańskiemu. ONZ dała się 
niestety użyć jako narzędzie 
tej polityki Stanów Zjednoczo- 
nych. ` 

Organizącja Narodów Zjed- 
noczonych nie tylko może, ale 
jest obowiązana zająć się spra- 
wą konfliktu koreańskiego. 
Winna ona doprowadzić do za- 
przęstania działań wojennych, 
a następnie do pokojowego i 
trwałego zakończenia konflik- 
tu w interesie pokoju i bez- 
pieczeństwa międzynarodowe- 
go. A jednak działania wojen- 
ne trwają. Piloci amerykańscy 
mordują tysiące niewinnych 
kobiet, dzieci i starców. 

Stany Zjednoczone udarem- 
niają rokowania w sprawie 
zaprzestania działań wojen- 
ńych. Kiedy pod naporem opi- 
nii światowej były one zmu- 
szone do przyjęcia inicjatywy 
Związku Radzieckiego, posta- 
wiły sobie od początku zadanie 
niedopuszczenia do pozytyw- 
nego zakończenia negocjacji. 
W tym celu wielokrotnie gwał- 
ciły strefę neutralną i wielo- 
krotnie zrywały rozmowy To- 
zejmowe: 

Pan Acheson mówił o przy- 
szłej odbudowie Korei, gdy z 
każdym dniem rosną zniszcze- 
nia, mnożą się ruiny i giną nie= 


-ONZ winna 


winni ludzie z rąk lotników a=- 
ruerykańskich, od amerykań- 
skich bomb i nalotów. Oto 
wkład Stanów Zjednoczonych 
do zapowiedzianej przez p. A- 
chesona odbudowy Korei! 
Szczególnie haniebny rozdział 
w historii 
skiego i rokowań w Panmun-= 
dżonie stanowi sprawa jeńców. 
Sposób załatwienia jej nie po- 
winien chyba budzić najmniej- 
szej wątpliwości. Istnieją nie- 
dwuznaczne, jasne umowy 
międzynarodowe dotyczące 
kwestii postępowania z jeńca= 
mi wojennyrmi. Zdawało się, że 
wystarczy zastosować te umo- 
wy, - których  sygnariuszem 
jest również rząd Stanów 
Zjednoczonych. Stało się jed- 
nak inaczej, Kożedo stało się 
miejscem męczeńskiej śmierci 
patriotów koreańskich i ochot-= 
ników chińskich. Na wyspie 
Czedżu przed paru tygodniami 
bestialsko wymordowano 56 
jeficów ża to, że odważyli się 
w dniu swego święta narodo= 
wego podnieść swój sztandar 
narodowy. Jeszcze wczoraj 
prasa amerykańska doniosła o 
zranieniu 11 jeńców w Kożedo 
za rzekomą odmowę posłuszeń- 
stwa. 

Wojna ta nie jest tylko spra- 
wą narodu koreańskiego. Sta- 
ła się ona problemem między- 
narodowym. Jej trwanie bpo- 
wiem zagraża pokojowi, a w 
szczególności w Azji i na Da- 
lekim Wschodzie. W obliczu 
tej sytuacji Zgromadzenie O- 
gólne winno zalecić natych- 
miastowe zakończenie działań 
wojennych na lądzie, morzu i 
w powietrzu. Winno polecić 
"repatriację wszystkich jeńców 
zgodnie z zasadami konwencji 
genewskiej oraz wycofanie w 
ciągu 2—3 miesięcy wszystkich 
wojsk obcych, jak również 
chińskich oddziałów ochotni- 
czych. ONZ winna się zająć 
pokojowym załatwieniem spra- 
wy Korei w duchu jej zjedno- 
czenia przez naród koreański 
z pomocą komisji, w której 
wziąć winni udział przedsta- 
wiciele bezpośrednio zaintere- 
sowanych krajów oraz innych 
państw, a wśród nich i państw 
nie uczestniczących w działa- 
„niach wojennych. 


doprowadzić 


do opracowania realnegą programu 
rozbrojeniowego 


Korea jest jaskrawym przy- 
kładem, do czego prowadzi po- 
lityka przygotowań do agre- 
sji i wyścig zbrojeń, Dlatego 
też doniosiym elementem ak- 
cji, która doprowadzi do od- 
prężenia sytuacji międzynaro- 
dowej, jest redukcja zbrojeń. 
Jeszcze w roku 1946 Zgroma-= 
dzenie Ogólne ONZ  powzięło 
z inicjatywy Związku Radziec- 
kiego uchwałę, w której 
stwierdziło konieczność jak 
najrychlejszego ograniczenia 
sił zbrojnych i zbrojeń, Mimo 
tej uchwały sprawa rozbroje- 
nia nie posunęła się w ciągu 
sześciu lat ani na krok na- 
przód. 

Zdaniem delegacji polskiej 
przystąpienie do realnego pro- 
grarmu rozbrojeniowego jest 
istotnym obowiązkiem ONZ. 
Dla przygotowania i zrealizo” 
wania tego planu zwołać nale- 
ży konferencję rozbrojeniową. 
Zająć się ona winna sprawą 
rozbrojenia przez wszystkie 
państwa. Uważamy również, 
że, obok braku uzgodnionego 
między wielkimi mocarstwa- 
mi planu  rozbrojeniowego, 
brak ich współpracy z winy 
Stanów Zjednoczonych na 
wszelkich innych odcinkach 
polityki międzynarodowej jest 
źródłem obecnej napiętej sytu- 
acji. Współpraca wielkich mo- 
cdrstw leży bowiem w intere- 
sie wszystkich państw i wszy- 
ścy chyba uznajemy koniecz- 
ność współdziałania tych, któ= 
rzy ponoszą główną odpowie- 
dzialność za utrzymanie po= 
koju. 

Wiemy z doświadczenia ostat- 

niego okresu, że gdy wielkie 
mocarstwa osiągały uzgodnio= 
ne decyzje — istotne proble= 
my pólityki międzynarodowej 
znajdowały właściwe . rozwią- 
zanie, a sytuacja ulegała od- 
prężeniu, 


Dlatego też jest dziś szcze- 
"gólnie konieczny nawrót do 
tej współpracy. 

Już na ubiegłych sesjach jed- 
no ż wielkich mocarstw, 'a 
mianowicie ZSRR, szeregiem 
wniosków i propozycji wyrazi- 
ło swoją gotowość do podjęcia 
konsultacji w sprawie popra- 
wy stosunków między wiel- 
kimi mocarstwami oraz wysu= 
nęło wniosek o zawarcie Pak= 
tu Pokoju. Dziś jeszcze bar- 
dziej niż w przeszłości pod- 
jęcie tego kroku jest nieod- 
zowne. Zgromadzenie Ogólne, 
zalecając wielkim mocarstwom 
zawarcie Paktu Pokojů i ape- 
lując do wszystkich państw o 
wzmocnienie współpracy mię- 
dzynarodowej, winno równo- 


cześnie potępić wszelkie pró= “` 


by montowania agresywnych 
paktów. Pakty te bowiem 
sprzeczne są z postanowienia= 
mi Karty NZ i nie dają się po- 
godzić z założeniami i celami 
Organizacji. Sprzeczne są one 
z zasadą zbiorowego  bezpie- 
czeństwa i nie mają nie wspól. 
nego ż tak żwanymi paktami 
regionalnymi, 

Takim agresywnym paktem 
jest pakt północno-atlantycki, 
stworzony pod pozorem pak- 
tu obronnego, Od pierwszych 
dni swego istnienia służy on 
montowaniu armii agresji, 
tworzeniu baz i powiększaniu 
zbrojeń. Pakt ten, obejmują- 
cy niektórych członków ONZ, 
Skierowany jest przeciwko 
innym członkom Organizacji. 
W ramach jego organizuje się, 
jak wiadomo, tak zwaną ar- 
mię europejską, w ramach je- 
go tworzy się scentralizowa- 
ne dowództwo jednostek  lą= 
dowych, morskich i lotniczych. 
Ostatnio kierownicy tej ma- 
chiny wojennej ujawnili szcze= 
gólną aktywność w postaci 
prowokacyjnych manewrów 
wojskowych, skierowanych 


+ I 


konfliktu korëáń-' 


przeciwko państwom, które są 
członkami ONZ. 

Uwzględniając cele tego 
paktu, jego strukturę, dotych- 
czasową działalność w jego ra- 
mach — nie można nie uznać, 
że pakt północno = atlantycki 
sprzeczny jest ż Kartą NZ, że 
udział w nim nie da się po- 
godzić z człońkostwem ONZ. 
Dlatego też Zgromadzenie O- 
gólne powinno również temu 
zagadnieniu poświęcić swą u- 
wagę. 

Zdaniem delegacji polskiej, 
nie może być również mowy o 
odprężeniu sytuacji międzyna- 
rodowej, jak długo nad ludz- 
kością wisi groźba użycia bro- 


ni masowej zagłady. Dlatego . 


też i na tym odcinku koniecz- 
ne jest podjęcie skutecznych 
kroków, które usunęłyby tę 
groźbę. Z górą sześć lat z wi- 
ny Stanów Zjednoczonych to- 
czą się jałowe, bezpłodne dy- 
skusje na temat zakazu broni 
atomowej i skutecznej kontro= 
li. nad wprowadzeniem w ży- 
cie tego zakazu, 

Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa, popierając konsekwentnie 
wraz z innymi państwami 0- 
bozu pokoju inicjatywę Związ- 
ku Radzieckiego, od samego 
początku niezmiennie domaga- 
ła się natychmiastowego za- 
kazu broni atomowej, ustano- 
wienia skutecznej kontroli 
wykonywania tego zakazu o- 
raz umożliwienia wykorzysta= 
nia energii atomowej dla ce- 
lów pokojowych, dla dobra 
ludzkości, 

Należy przypomnieć, że fakt 
posiadania przeż ZSRR broni 
atomowej w niczym nie wpły- 
nął na jego  konsekwentną 
walkę o przeprowadzenie za- 


Ludzkość domaga 


kazu użycia tej niszczyciel< 
skiej broni masowe/ zagłady. 
Wyrazem tego było wysunięcia 
na VI sesji Zgromadzenia O= 
gólnego-. propozycji równo= 
czesnego wprowadzenia w ży* 
cie zakazu broni atomowej + 
kontroli jego realizacji. 

Rząd polski powitał z zado= 
woleniem te propozycje. Jed= 
nakże wszystkie próby porozu= 
mienia rozbijały się dotychczas 
ozłowrogi opór Stanów Zjed- 
noczonych. Działając pod 
wpływem opinii publicznej, 
zmuszone do przedstawienia 
kontrpropozycji, USA  usiło= 
wały jednak ukryć swe praw- 
dziwe intencje, które zmie- 
rzały do zachowania wolnej: 
ręki w dziedzinie produkcji 
bomby atomowej. 

Sprawę przeniesiono wresz- 
cie do nowoutworzonej Komi- 
sji Rozbrojeniowej, ale i tam 
Stany Zjednoczone uniemo- 
żliwiły wszelkie rzetelne po- , 
rozumienie. W ten sposób 
sprawa nie posunęła się na- 
przód. 

Tymczasem USA chcą wy= 
korzystać istniejącą sytuację, 
brak zakazu użycia broni ato= 
mowej, dla podsycania atmo= 
sfery strachu i niepewności, 
dla stałego utrzymywania í 
wzmagania napięcia w sytua- 
cji międzynarodowej, Rząd 
USA określił cynicznie to swo- 
je postępowanie, jako dyplo- 
mację atomową. Jej funkcją 
jest potrząsanie bombą ato- 
mową w celu zastraszenia lu- 
dzi o słabych nerwach. Znów 
odbywają się zakrojone na 
wielką skalę „doświadczenia, 
nadal produkuje się większe i 
bardziej niszczycielskie bom- 
by i bez przerwy grozi się ich 
użyciem. 


się, by wszystkie 


państwa przystąpiły do Protokółu 


Genewskiego w 


sprawie zakazu 


broni bakteriologicznej 


Przeciw tym groźbom i poli- 
tyce szantażu występują mi- 
liony prostych ludzi na świe- 
cie, których jednoczy jedno 
pragnienie, pragnienie, aby 
nad osiedlami ludzkimi nie 
wisiała -groźba straszliwego 
źniszczenia i śmierci, by ludzie 
mogli spokojnie żyć i praco- 
wać. Narody świata domagają 
się zakazu produkcji i użycia 
niszczycielskiej broni. Należy 
bowiem zdać sobie sprawę z 
tego, że to, czym dziś usiłuje 
się grozić Chinom lub Korei, 
jutro obrócić się może prze- 
ciwko innym narodom. Ci zaś, 
którzy wygrażają bronią ato- 
mową, nie zastanawiają się 
widocznie nad tym, że broń ta 
może ugodzić w nich samych. 

W rarnach środków, które 
winny być podjęte dla odprę= 
żenia sytuacji międzynarodo= 
wej konieczne jest rozwiąza- 
nie jeszcze jedńego zagadnie- 
nia, które stanęło przed Naro= 
dami Zjednoczonymi. Dziś nad 
ludzkością wisi nie tylko groż- 
ba użycia nowych zdobyczy 


"techniki dla celów niszczyciel- 


skich, ale i innych, znanych 
już poprzednio broni masowej 
zagłady. Zagadnienie to stanę= 
ło przed Narodami Zjednoczo- 
nymi w wyniku zastosowania 
broni bakteriologicznej przez 
wojska amerykańskie w Korel 
1 w Chinach. W styczniu br. 0- 
pinia publiczna całego świata 
wstrząśnięta została wiadomo- 
ścią, że lotnictwo amerykań- 
skie zastosowało w Korei broń 
bakteriologiczną. W końcu lu- 
tego br. nadeszły wiadomości 
o dokonaniu żrzutów bakterio- 
logicznych przez samoloty a- 
merykańskie na terytorium 
Chin. 

Fakty użycia broni bakte- 
riologicznej zostały stwierdzo- 
ne w oficjalnych komunika- 
tach rządu koreańskiego i 
chińskiego. Komunikaty te za- 
wierały tak potworne dane, że 
niektórzy ludzie w krajach 
Zachodu powątpiewali nawet 
w ich prawdziwość. Jedńnak 
specjalnie powołane komisje 
złożońe z autorytatywnych 
kompetentnych osób, wybit- 
nych uczonych pochodzących z 
różnych krajów, ludzi o róż- 
nych poglądach politycznych 1 
religijńych, ponad wszelką 
wątpliwość potwierdziły te 
fakty, Komisje te zbadały 0l- 
brzymią ilość materiału fak- 
tycznego i ptzesłuchały naocz= 
nych świadków zbrodni. 

Jeżeli fakty te stwierdzone 
bezspornie skonfrontujemy z 
oficjalnymi oświadczeniami a> 
merykańskich mężów stanu i 
generałów o potrzebie stoso- 
wania broni bakteriologicznej, 
otrzymamy obraz świadomej, 
zbrodniczej polityki nie cofa- 
jącej się przed zastosowaniem 
jednej z  najokrutniejszych 
broni masowej zagłady, skie- 
rowanej przede wszystkim 
przeciwko bezbronnej ludności 
cywilnej. 

Zgodnie z ustalonymi już 
zakazami Protokół Genewski z 
1925 r. potwierdza zakaz uży- 
cia broni bakteriologicznej, 
Przypomnieć należy, że spo- 
śród ówczesnych wielkich mo- 
carstw jedynie dwa nie raty- 
fikowały wymienionego Pro= 
tokółu. Były to Japonia i USA. 

W obliczu tej sytuacji, w ôb- 
liczu konkretnego faktu uży- 
cia broni bakteriologiczńej w 


Korei i w Chinach, przed Na- 
rodami Zjednoczonymi stoi 
pilne zadanie potępienia 
wszelkich aktów tego rodzaju, 
potwierdzenia istniejącego za= 
kazu i zalecenia wszystkim, 
którzy tego nie uczynili, aby 
natychmiast przystąpili da 
Protokółu Genewskiego i jega 
ratyfikowania. 

Domaga się tego od nas po- 
stępowa ludzkość, wzywały do 
tego już konferencje organiza= 
cji pozarządowych, m. in. 18 
konferencja Międzynarodowe- 
go Czerwonego Krzyża, jed- 
nomyślną uchwałą powziętą 
przed paroma miesiącami w 
Toronto. Jakże znamiennym 
jest przy tym fakt, że kraj, 
przeciwko któremu użyto Dro- 
ni bakteriologicznej, przystąpił 
do Konwencji — uczynił to 
bowiem niedawno rząd Chin: 
Ludowych. Równocześnie rząd, 
który użył tej broni uchyla się 
od uznania istniejących zaka- 
zów i ich stosowania. Użycie 
broni bakteriologicznej jest 
ciężkim przestępstwem prze- 
ciw ludzkości i Zgromadzenie 
Ogólne nie spełni swego zada= 
nia, jeśli nie potępi tych, któ= 
rzy broni tej używają i nie 0- 
strzeże tych, którzy ośmielili- 
by się użyć jej w przyszłości, 


Oto kluczowe zagadnienia, 
które stoją przed VII sesją 
Zgromadzenia Ogólnego i wy= 
magają zajęcia przez nią sta- 
nowiska. Wysuwamy zagad= 
nienia dotyczące zakończenia 
działań wojennych w Korei, 
rozbrojenia, zawarcia paktu 
pokoju przez wielkie mocar= 
stwa i zakazu broni masowej 
zagłady. Wysuwamy je dlate- 
go, że uważamy, iż istnieje 
możliwość pokojowej współ- 
pracy między krajami o róż= 
nych systemach politycznych. 
Wielokrotnie już kraje socjali- 
zmu podkreślały możliwość 
tego współistnienia i czynem 
dawały temu wyraz. Wysuwa= 
my je jako delegacja kraju, 
który był już ofiarą brutalnej 
agresji i którego naród doznał 
okrucieństw wojny w stopniu, 
jaki niewiele narodów w swej 
historii zaznało, 

Dziś, gdy nasze rany się za- 
bliźniają, gdy na dawnych 
zgliszczach budujemy nowe 
życie, wysuwamy jako naczel- 
ny postulat naszej polityki za- 
granicznej walkę o zagwaran= 
towanie naszej niepodległości 
przez zagwarantowanie poko- 
ju: 

Najlepszym dowodem tego, 
że Polská Ludowa służy i chce 
służyć niezmiennie tej wiel- 
kiej sprawie są postanowienia 
naszej nowej Ustawy zasadni- 
czej, Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, u- 
chwalonej przez Sejm ustawo- 
dawczy 22 lipca 1952 r. Stano- 
wi ona, że: naród polski ti 
wszystkie organa władzy pol- 
skiego ludu pracującego kie- 
rować się winny Konstytucją 
naszej Ludowej Rzeczypospo- 
litej dla — cytuję — „zacie- 
śnienia przyjaźni i współpracy 
między narodami, opartych na 
sojuszu i braterstwie, które 
łączą dziś naród polski z miłu- 
jącymi pokój narodami świata, 
w dążeniu do wspólnego celu: 
uniemożliwienia agresji i u- 
trwalenia pokoju światowe- 
Edie 7 


STR. 6 


Zespół! służby elektrotechnicznej 
DOKP Łódź 


zdobył sztandar przechodni 


W Łodzi odbył się ogólno- 
krajowy zjazd delegatów 
współzawodnictwa służby e- 
lektrotechnicznej .PKP. 


Po podsumowaniu wyników 
współzawodnictwa odbyło się 
uroczyste wręczenie sztandaru 
przechodniego  zwycięskiemu 
zespołowi służby elektrotech- 
nicznej DOKP-Łódź, który zdo- 
był pierwsze miejsce „we 
współzawodnictwie 0 tytuł 
najlepszego zespołu elektro- 
technicznego PKP. 

Dyplomy wyróżnienia z te- 
renu DOKP-Łódź zostały przy= 


znane również oddziałowi eœ- 
lektrycznemu za zajęcie dru- 
giego miejsca, odcinkowi Kar- 
sznice za trzecie miejsce, od- 
cinkowi teletechnicznemu 
Łódź - Kaliska za zajęcie trze- 
ciego miejsca we współzawod- 
nictwie o tytuł najlepszego 
odcinka teletechnicznego. 
Zespół służby elektrotech- 
nicznej DOKP-Łódź uzyskał 
pierwsze miejsce dzięki naj- 
lepszym wynikom wydajności 
pracy, obniżce kosztów włąs- 
nych oraz realizacji planów 
produkcyjnych. 


XXII 


Zjazd 


Utolaryngologów Polskich 


obraduje 


W sobotę, 17 bieżącego mie- 
siąca, w sali Młodzieżowego 
Domu Kultury w Łodzi roz- 
począł 3-dniowe obrady XXII 
Zjazd Otolaryngologów Pol- 
skich, Uczestnicy Zjazdu, na 
który przybył wiceminister 
Zdrowia, tow. Kożusznik, ob- 
radują nad ważnym proble- 
mem zorganizowania placówek 
rozpoznawczo-leczniczych cho- 


w Lodzi 


rób raka-krtani, nad metoda- 
mi operacyjnymi i promienio= 
lecznictwem, które stosowane 
są w przypadkach tej _ cho- 
roby. 

Drugim głównym tematem 
Zjazdu jest omówienie znacze- 
nia nauki Pawłowa w otola- 
ryngologii i zastosowanie jej 
w placówkach lecznictwa 0- 
twartego i zamkniętego. 


Chłopi gromady Poćwiardówka 
wstąpili na nową drogę ¿ycia 


W dniu 18 bm. w gromadzie 
Poćwiardówka, w pow. brze- 
zińskim, powstała pierwsza w 
w. gminie Niesułków spółdziel- 
nia. produkcyjna. 22 małorol- 
nych i średniorolnych chłopów 
tej gromady postanowiło jesz- 
cze przed wyborami do Sejmu, 
wstąpić na drogę zespołowego 
gospodarowania. 


Myśl zorganizowania spół- 
dzielni produkcyjnej w gro- 
madzie Poćwiardówka powsta- 
ła w lipcu bieżącego roku, tj. 
po powrocie chłopów z Po- 
ćwiardówki z wycieczki do 
spółdzielni produkcyjnych w 
woj. gdańskim. 


Uczestnicy wycieczki oraz 
aktywiści gromadzcy prowa= 
dzili intensywną pracę agita- 
cyjną i uświadamiającą wśród 
sąsiadów. Zorganizowano tak- 
że wycieczkę chłopów z Po- 
ćwiardówki do spółdzielni 
produkcyjnej w Gałkówku, w 


ZIEŃ 


ZEBRANIE INSTRUKTORÓW 
ARTYSTYCZNYCH ŚWIETLIC 


Dziś, 20'bm., . o godz. 10, w 
gmachu ORZZ, pok. 209, odbędzie 
się ogólne zebranie instruktorów 
artystycznych, zatrudnionych w 
zespołach świetlicowych, a zrze- 
szonych w kolektywie instrukto- 
rów artystycznych przy ORZZ. 

Uczestnicy zebrania zapoznają 
się m. In. z tematem obrad O- 
gólnokrajowego Zjazdu  Pracow- 
ników Kultury w Szczecinie. 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW | TECHNIKOW 


W środę, 22 pażdziernika br., 
6 godz. 19 w lokalu Stowarzy- 
szr ia Inżynierów l Techników 
Przemysłu Włókienniczego przy 
ut Piotrkowskiej 135, Inż Stefan 
Wesołowski wygłosi odczyt na 
temat: „Jednoczesne stosowania 
druku natryskowego z drukiem 
filmowym". 


KURSY RADIOTECHNICZNE LPŻ 


Zarząd Grodzki LPZ przyjmuje 
do dnia 31 października zapisy 
kandydatów na kursy radlotech- 
niczne I I Il stopnia 


zapisy przyimowane w 


są 


godz. 8 — 16 oprócz sobót w lo» * 


kalu przy ul. Piotr kowskiej 97. 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Limauowskiego 
1 Piotrkowska 193, Piotrkowska 
25 Łagiewnicka 120, Plotrkow- 
ska 307, Narutowicza 42. Gdań- 
ska 90, Armii Czerwonej 8, Sre- 


nn 


Poszukiwani pracownicy 


Robotników nie wykwalifiko- 
wanych zatrudni natychmiast 
przy budowie huty  „Bo- 
brek“ Gliwickie Przemysłov e 
Zjednoczenie Budowlane. Wa- 
runki pracy i płacy są nastę- 
pujące: .8 - godzinny dzień 
pracy na warunkach akordu, 
zarobek miesięczny od 300 zł. 
wzwyż w zależności od wy- 
dajności pracy. Zjednoczenie 
zapewnia na miejscu zakwa= 
terowanie w czysto utrzyma= 
nych hotelach robotniczych. 
Obiady w stołówkach w cenie 
od 2.60 do 4 zł Po roku pracy 
12 dni płatnego urlopu wypo- 
czynkowego. oraz 20 dni bez- 
płatnego do pracy na roli w 
czasie źniw i wykopków. 
Każdy zatrudniony pracownik 
ma możliwości zdobycia zawo” 
du, co daje możność podnosze- 
nia zarobków sięgających nie- 
kiedy do 2000 zł. Zgłoś się do 
referatu zatrudnienia Prezy- 
dium Powiatowej (Miejskiej) 
Rady Narodowej, gdzie otrzy= 
masz wyczerpujące informa= 
cje oraz bezpłatny bilet do 
miejsca pracy. Wielkie bu- 
dowle Planu 6-letniego czeka- 
ja na Ciebie. Stań do pracy, 
ahy przyśpieszyć ich wykona- 
nie. 2642-K 


powiecie brzezińskim. W wy- 
niku tej pracy w dniu 18 bm. 
na zebraniu gromadzkim 22 
chłopów z Poćwiardówki pod- 
pisało statut Zrzeszenia Upra- 
wy Ziemi, organizując spół- 
dzielnię produkcyjną. 

Na zebraniu tym, Franci- 
szek Polit, jeden z członków 
nowozorganizowanej spółdziel- 
ni, powiedział: „Pamiętamy 
nasze nędzne życie przed woj- 
ną, kiedy rządzili kapitaliści 
i obszarnicy. Widzimy nasze 0- 
becne życie, życie dostatnie, 
które uzyskaliśmy dzięki partii 
i władzy ludowej. Opierając 
się na doświadczeniach na- 
szego życia powojennego, u- 
famy władzy ludowej, która 
mówi, że spółdzielnia produk- 
cyjna prowadzi do rozkwitu 
gospodarki rolnej, Z naszej 
strony dołożymy starań, aby 
nasza spółdzielnia stała się 
przykładem dla pozostałych 
gromad gminy Niesułków". 


Kościuszki 48. 


brzyńska 67, Al. 
Dyżur  położniczo-qinekoloqicz: 

ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpi- 

tal nr 2, ul. Krzemieniecka 2. 


PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA. 
NA JARACZA — godz. 19 — 
„Grzech *. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 15 i 18.10 — „Burza”, 

Pozostałe teatry nleczyune. 

Zmiany w repertuarze kin na 

dzień 20 października 1952 roku 


BAŁTYK — „Express — Moskwa 
— Ocean Spokojny“ — godz 
16.30, 18.30, 20.30. Seans bezpł 

program skład. —: godz 
15,30. 

GDYNIA 
oświat. 
43—52 


— „Program nauk. 
nr 47—52. PKF nr 
„Dzień orła Bielika“, 
„Czernik”, „Bieg na przełaj” 
„W. lasach Półiocy* =- godz. 
17. 18. 19. „Renegat* — godz 
20 Program dla najmłod- 
szych: „Szara szyjka”. „Gdy 
zapalają się choinki”, „Odważ- 
ny zając”, — godz. 16. 
Seans bezpł. — program skład, 
— godz. 15.7 


MŁODA GWARDIA — „Zakazane 
piosenki” — godz. 16. 18, 20. 
Seans bezpł. — program skład. 
— godz. 15. 


MUZA — „Skarb — godz. 18, 20 
Seans bezpł. — program skład. 
— g 17. 

PIONIER (dawniej 
„W dni pokoju” — 
19. Seans bezpł. 
skład. — godz. 15,30. 


„Batka”) — 
godz. 17, 
program 


POLONIA — „Cywll na stadionie” 
— godz. 17, 19, 21. Seans 
bezpł — program skład, 
15,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Miasto aleu- 
jarzmione” — godz. 17,45, 20. 
Seans bezpł. — program skład. 


godz. 17. 

REKORD «Czarci Żleb” 
godz. 18. 20, Seans bezp! — 
program skład. — godz. 17. 

ROMA — „Pod ulebem Sycy!l'"— 
godz. 18, 20. Seans bezp — 
program skład. — godz. 17. 

1 MAJA — „Dzieci ulicy'*—godz 
17. 19. Seans bezpł. — pro 
gram skład. — godz, 16. 

SOJUSZ — „Arinka“ godz 
18.30. Seans bezpł. — program 
skład, — godz. 18. 

STYLOWY — „Ditta“ — godz. 16 
18. 20 Seans bezpł. — program 
skład. — godz. 15. 

ŚWIT „Wesoła trójka” 
godz. 18, 20. Seans bezpłatny— 
program składany — godz. 17 

TATRY — „Rzym miasto otwarte" 

godz. 15,45. 18.15, 20,15 

Seans bezpł. — program skład 

— godz. 17,30. 

„Dr Sermmelwefs" — 

18, 20. Seans bezpł 


WŁÓKNIARZ ~ w 
ogniu“ — godz. 16.15, 18,30 
20.45. Seans bezpł. — program 
skład. — godz. 15,45. 

WOLNOŚĆ —  „Cywiłl aa stadio 
nie” — godz. 16. 18, 20. Seaha 


bezpł. — program sklad. — 
godz, 18. U 
ZACHĘTA — „Wilhelm Tel” — 


godz. 16, 18, 20, Seans bezp 
— program skład. — godz. 15. 
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Nerwy zawiodły 


Łodzianie przegrali 0: 


GŁOS ROBOTNICZY 


e SPORT © SPORT © SPORT è 


(Teleionem od specjalnego wysłannika z Radlina) 


RADLIN (tel. wł). — Nie- 
dziela była fatalnym dniem 
dla „Włókniarza”*. Łodzianie 
przegrali bodaj swój najważ- 
niejszy mecz sezonu i wobec 
zwycięstw ich najbliższych są- 
siadów, spadli na ostatnie 
miejsce w tabeli. 

Włókniarze dali sobie na- 
rzucić styl gry gospodarzy i 
wszelkie ich próby przejęcia 
inicjatywy spaliły na panewce. 
Trzeba także wziać pod uwa- 
gę, że nasi ligowcy wystąpili 
osłabieni brakiem Barana, 
który wprawdzie stawił się w 
Radlinie, ale kontuzja odnie- 
siona przed tygodniem unie- 
możliwiła mu wzięcie udziału 
w zawodach. 


0 Puchar Polski 


„BUDOWLANI* ZWYCIĘZYLI 
„WIDZEW“ 2:0 


W bardzo złych waruńkach 
atmosferycznych grał  wczoruj 
„Widzew” z „Budowlanymi* (O 
pole) o Puchar Polski.  Bótsko 
było bardzo rozmokie, a uado- 
miar złego pod koniec spotka 
nia zaczął padać deszcz. 


„Budowlani“ górowali nad gos- 
podarzami wyszkoleniem ech 
nicznym. Byli szybsi I posiadal! 
dokładniejsze podania. W zespo 
le gości wyróżniała się obrona, 
o którą rozbijały się  atdki lo- 
dzian. 

W drużynie łódzkiej wyróżnił 


się jedynie bramkarz Upias. bro 
niąc kilka groźnych strzałów 

Grę rozpoczęli gospodarze. Po 
chwilowej przewadze, kiedy to 
gościli out cały czas na polu 
karnym opolan, gra wyrównała 
się i akcje przenosiły się spod 
jednej bramki pod drugą. W 36 
minucie prowadzenie dla gości 
zdobył Cichy. 

Po przerwie wyraźną przewa 


gę zdobyli opolanie, W 38 mi 
nucie Klik z dalekiego  strzalu 
zdobył drugą bramkę, kończąc 
spotkanie z wynikiem 2:0 dla 


„Budowlanych *', 
PORAŻKA W PABIANICACH... 


W 'Pablanicach w meczu o 
Puchar Polski  „Gwardia* (Poz: 
nań) pokonała tutejsze „Ogniwo* 
3:2 Decydująca o zwycięstwie 
bramka padła dopiero po 3 do- 
grywce. 


„| PORAŻKA W TOMASZOWIE 


W Tomaszowie Mazowieckim 
miejscowa „Spójnia uległa 
„Spójni“ warszawskiej 1:3 (1:2). 
Krystosiak ze „Spójni: warszaw- 
skiej został usunięty. z boiska za 
zbyt ostrą grę. 


„Górnik* zastosował bardzo 
nieskomplikowany system gry. 
Defensywa zasilała atak dłu- 
gimi podaniami. Napastnicy 
nie bawili się w żadne kom- 
binacje, starając się za wszel- 
ką cenę przerwać przez blok 


obrony łodzian i z najbliższej 
odległości oddać strzał. Do 
wyjątkowych wypadków na- 
leżało, kiedy górnicy przepro- 
wadzili jakąś przemyślaną, 
zespołową akcję. Był ogrom- 
ny chaos w ich grze i należy 
stwierdzić, że włókniarze nie 
potrafili się z tego chaosu wy- 
zwolić. 

Nadomiar — gospodarze gra- 
li z niezwykłą żywiołowością, 
byli znacznie od przeciwników 
szybsi i te atuty rozstrzygnęły 
o przebiegu walki i jej wyni- 
ku. Nie ma żadnych wątpli- 
wości — „Górnik“ był w tym 
spotkaniu lepszym zespołem i 
bezwzględnie zasłużył sobie na 
zwycięstwo. 


Włókniarze względnie do- 
brze spisywali się w defensy- 
wie. Wprawdzie nie najdokła- 
dniej kryli napastników prze- 
ciwnika, ale umieli w porę za- 
żegnać niebezpieczeństwo, wy- 
kazując niejednokrotnie `ol- 
brzymią' ofiarność. Tylko je- 
den raz Warzecha zdołał wy- 
swobodzić się spod opieki 
Walczaka i ten jeden raz wy- 
starczył, aby oddać strzał nie 
do obrony. 


Dobrzy w  destrukcyjnej 
grze, łódzcy defensorzy nie 
potrafili podbudować operacji 
zaczepnych własnego napadu. 
Ich podania rozciągały tylko 
grę wszerz, rzadko zdobywały 


pole, natomiast znakomicie 
ułatwiały ingerencję przeciw- 
nikowi.' 

Łącznicy, cofnięci zbytnio do 
tyłu dla asekuracji własnego 
pola karnego, nie potrafili w 
porę włączać się do akcji o- 
fensywnych i w tych warun- 
kach ciężar zatrudnienia. Bud- 
nego spoczywał wyłącznie nie- 
mal na trójce Hogendorf — 
Pawlikowski — Zygmuncik. 

Szczególnie w drugiej poło- 
wie ta trójka zdołała kilka ra- 
zy poważnie zagrozić „Górni- 
kowi“. Ale gospodarze, mając 
już w zapasie jedną bramkę, 
nie zaniechali żadnego środka 
ostrożności. Obrońcy wkracza- 
li z bezwzględną ostrością, a 
ponieważ sędzia nie bardzo o- 
rientował się w interpretacji 
przepisów i z reguły gwizdał 
odwrotne werdykty, Pytlik i 
Kurzeja nie żałowali energii 
„wchodząc* w Hogendorfa lub 
Pawlikowskiego, którego po- 
nadto pilnował jeszcze Szleger. 

W drodze powrotnej z Ra- 
dlina, Włodarczyk nieprzerwa- 
nie komentował dopiero co 
rozegrany mecz. 

— Jak my mogliśmy prze- 
grać? Nie mogę sobie darować. 

Trudno domyśleć się, czego 
to nie mógł. sobie darować 


Włodarczyk, ale jedno jest 
pewne — włókniarze przystą- 
pili do tego spotkania niezwy- 
kle zdenerwowani. I to ich 
zgubiło. Zatracili pewność sie- 
bie, nie mieli odwagi zaryzy- 
kować otwartego ataku z u- 
życiem nie tylko całej piątki 
ofensywnej, ale także. obu po- 
mocników. Jedyną szansę po- 
wodzenia dawał w tym meczu 
śmiały, zdecydowany atak, 
nawet za cenę odkrycia wła- 
snej bramki. Tego nie uczy- 
niono i, choć nie można odmó- 
wić włókniarzom ambicji i 
woli zwycięstwa, musieli opu- 
ścić boisko pokonani. 

Mecz sędziował słabo Łosiak 
z Poznania. Widzów niespełna 
jeden tysiąc. Składy drużyn: 

„Włókniarz*: Deras, Włodar= 
czyk, Urban, Stusio, Walczak, 
Wapiennik, Hogendorf, Wier- 
nik, Pawlikowski, Koźmiński, 
Zygmuncik. 

„Górnik“: Budny, Franke, 
Szleger, Pytlik, Zdrzałek, Ku- 
rzeja, Dybała, Wenglorz (Maj- 
chrzak), Bożek, Warzecha, 
Wiśniowski. 

Mecz rezerw „Włókniarz— 
„Górnik“ (Radlin) . 4:0 (1:0). 
Włókniarze o klasę przewyż- 
szali swych przeciwników, 
zdobywając bramki ze strza- 


Niespodzianki w lidze 


Największą niespodzianką 
minionej niedzieli ligowej jest 
wysoka porażka gdąnskich 
„Budowlanych“ w spotkaniu 


z „Kolejarzem* (Poznań). 
Bramkostrzelny dotąd atak 
gdańszczan nie zdobył się 


tym razem ani na jedną sku- 
teczniejszą akcję, natomiast 
gospodarze urządzali sobie 
„ostre strzelanie", zdobywając 
bramki przez Aniołę i Gogo- 
lewskiego — po 3. 


„OGNIWO” (KRAKÓW* — 
„BUDOWLANI* (CHORZÓW) 
1:0 (1:0) 


CWKS — OWKS 1:2 (1:2) 


Wbrew wszelkim przewidy- 
waniom zespół krakowski, o 
którym powszechnie mniema- 
mo, że zatracił swą wiosenną 
bojowość, wywiózł z gorącego 
terenu warszawskiego dwa 
punkty, będąc drużyną zwłasz- 


W pierwszym rzucie Mar- 
szów Jesiennych Łódź wraz 
z województwem pod wzglę- 
dem ilości startujących w 
nich osób — wysunęła się 
na czołowe miejsce w Pol- 
sce. Wczoraj ambicją jej by- 
ło przekroczenie przypada- 
jącego na nią limitu. 

. . s 


posaca zapowiadała się nie- 
nadzwyczajna. Od rana 

mżył drobny deszczyk ida- 
wał się we znaki przenikający 
chłód. Jeduak na stadlonie „Spój- 
ni“ w Parku Ludowym około go- 
dziny 9 zebrało się 226 osób, re- 
prezentujących koła sportowe 
„Spójni“ 1 Ogniwa". To osta- 
tnie zrzeszenie najliczniej te- 
prezentowała straż pożarna. 
Dość liczny udział sprawnie 
maszerujących strażaków nie 
zapewnił jednak  „Ogniwu* o- 
siągnięcia wyznaczonego limi- 
tu  Przekroczyła go natomiast 
„Spójnia”. 


O godzinie 10 na stadion wma- 
szerowały dwie grupy dziewcząt 
(20 1 32% osobowa). Technikum 
Gastronomicznego. Druga grupa, 
która maszerowała 3 km, osląg* 
dęta czas o 3 minuty lepszy od 
wymaganego (23 min.) zapewnia- 


‘ac swemu zrzeszeniu wykonanie 


zaplanowanego limitu. Z każdym 
startem nowej grupy twarze dzia 
łaczy „Spójni“ promientały co- 
raz większą radością. Bo, start 
każdego zawodnika 1 zawodnicz- 
ki liczy się już ponad „normę”. 

W walce o przekroczenie 'iml- 
tu brali udział członkowie wszyst- 
kich kół Do sukcesu tego przy- 
czyniło się ( koło Spółdzielni Pra. 
cy Fryzjerów „Postęp“, koło Fa- 
bryki Cukierków „Optima“, koło 


„Wspólnoty Pracy“, a przede 
wszystkim koszykarze, którzy 
wraz z ligowcami, z mistrzem 


sportu Pawlakiem na czele, ma- 
szerowali na tym stadionie w u- 
biegły piątek. 

Na skrzyżowaniu ulle War- 
szawskiej 1 Skrzydlatej) kończyła 
swe marsze młodzież akademic- 
ka. W pierwszym dniu tej impre 
zy przekroczyła ona już swój I 
mit o 380 osób. Wśród blałych 
czapek z zielonymi otokami dos- 
trzegamy naszego. doskonałego 
narciarza — olimpijczyka. Dzie 
dzica. Dziedzic przyjechał do 
swych łódzkich kolegów na wie 
czornicę przedwyborczą | pomi 
mo zmęczenia dość długą podró 
ża. chętnie stanął z nimi na star 
cle Marszów. J ? 

Przy zblegu ulle Wycleczkowe! 
i Stirykowskiej w porównaniu 2 
niedzielą poprzednią wczoraj by 
ło pusto. Zrzeszenia „Budowlani 


powiedzialny w godz. 


1 „Stal* kończyły marsze w prze- 


ciwieństwie do „Spójni*, „Ogni- 
wa“ I AZS na trasie, pozhawio- 
nej całkowicie dekoracji. 0 go- 


dzinie 10.45 do mety zbliżała się 
już ostatnia grupa zawodników, 
idąc wśród coraz bardziej przy- 
bierającego na sile deszczu. Sę- 
dziowie notują czas | zwijają swe 
posterunki, kończąc dalsze swe 
czynności w budce przystanku 
tramw Jowego... 


Według prowizorycznych da- 
nych „Stal“ w Łodzi przekroczy- 
ła limit o 199 proc. 


Na stadiońie „Włókniarza” ma- 
szerował wczoraj najmłodszy 
chyba uczestnik marszów w całej 
Polsce. Był nim 6'letni Grzegorz 
Majchrzak, siostrzeniec trenera 
reprezentacyjnej kadry łódzkich 
pływaków — Eugeniusza Maj- 
chrzaka. 68-letni malec, „honoro- 
wy” członek sekcji pływackiej 
„Włókniarza”, ukończył marsz 
3-km w doskonałej formie. 


Eugeńlusz Majchrzak maszero 
wał ze swymi wychowankami, Z 
pięściarzy widzieliśmy Szaliń- 
skiego I Jaskółę. Z kół „Włóknia- 
rza* najliczniej stawiły się na 
starty koła Zakładów im. Feliksa 
Dzierżyńskiego i ZPO Im. M. For- 
nalskiej. 


Tak jak w pierwszą niedzielę, 
tak | wczoraj na poszczególnych 
punktach startowych lekarze po- 
radni sportowej przeprowadzili 
szereg pogadanek z zakresu hli- 
gieny sportu, których z uwagą Í 
z_pożytkiem wysłuchała młodzież, 
zapoz 'ąca się ze sportem dopie- 
ro w Marszach Jesieunych. 


Łącznie w pierwszym I drugim 
terminie udział w Marszach wzię- 
ło 30.235 osób, w tym 13.432 kobie- 
ty. Łodź wykónała limit w około 


Szwendrowski 
nie startował 


Około 3 tysięcy osób emocjo 
nowało się wczoraj zawodami żu 
żlówymi między „Oguiwem” a 
„Gwardią* bydgoską. Spotkanie 
to wygrała „Gwardia” 28:25 punk 
tów. 

Najwięcej punktów zdobył dla 
Gwardii“ Boniu, wygrywając 48 
biegi, dla „Ogulwa” gas Próch 
niak, wygrywając 2 blegl 

Szwendrowski mie startował. 


10—12 Telefony: centrala tele 


104 proc.* wystawiając do Mar- 
szów 30.235 osób (na 29.090 zapla- 
nowanych) 

Normy na BSPO | SPO zdobyło 
29.105 osób, w tym 12.024 kobiety, 
Następujące zrzeszenia nie wyko- 
nały swoich planów: „Włókniarz“ 
i „Ogniwo“. „Włókniarz* wyko- 
nał go zaledwie w % proc, a „O- 
gniwo** w około 45 proc, 


MARSZE JESIENNE W WO- 
JEWÓDZTWIE 


W województwie w Mar- 
szach wzięło wczoraj udział 
ogółem 26.546 osób w tym 
11.554 kobiet. 

Normy na BSPO i SPO zdo- 
było 26.014 osób, w tym 11.251 
kobiet. 


cza w pierwszej części zawo- 
dów zdecydowanie lepszą. 


„UNIA“ (CHORZÓW) — „KO- 
LEJARZ* (WARSZAWA) 


3:3 (1:1) 

Warszawianie prowadzili na 
45 minut przed końcem spot- 
kania 3:1, a mimo to musieli 
zadowolić się zaledwie jednym 
punktem. 
„GWARDIA“ (KRAKÓW) — 
„OGNIWO* (BYTOM) 1:0 (0:0) 


Mimo przegranej bytomianie 
nie utracili przodownictwa ta- 
beli, gdyż ich najgroźniejszy 
konkurent — CWKS, również 
stracił dwa punkty. 


TABELE LIGOWE 
I GRUA 
„Umia” (Ch.) 8 10:68 18:11 
„Budowlani* (Gd.) 8 8:7 14:17 
„Kolejarz“, Poz.) 8 8:8 13:12 
Ogniwo“ (Kr.) 8 8:8 89 
„Budowlani“ (Ch) 8 7:9 10:11 
„Kolejarz“ (War) 8 6:10 14:15 
II GRUPA 
„Ogniwo“ (B.) 8 10:8 11:6 
„Gwardia“ (Kr.) 8 9:7 10:12 
CWKS 8 8:8 16:10 
OWKS (Kr.) 8 79 8:10 
„Górnik” (R.) 8 7:9 14:13 
„Włókniarz (Ł.) 8 7:9 9:15 
. 
Liga kosza 
W dniu wczorajszym w sall 
Młodzieżowego Domu Kultury 
rozegrane zostało spotkanie w 


koszykówce męskiej o mistrzas 
two ligi pomiędzy „Gwardią” 
(Kraków), a „Włókularzem* 
(Łódź). 

Spotkanie zakończyło się po 
zażartej walce o każdy punkt 
zwycięstwem gospodarzy w sto 
sunku 47:37, do przerwy 24:18. 


ł 


ia $ 

W drugim niu 
szykarze łódzkiej „Spójni“ po- 
konali w Krakowie i 


spotkaniu ko- 


65:60 (21:36). 

Pozostałe wyniki: „Kolejarz“ 
„Spójnia“ (Gdańsk) 
72:58 (40:30), CWKS — AZS 
(W-wa) 41:31 (29:13), „Kole- 
jarz* (Ostrów) — „Kolejarz 
(W-wa) 50:76 (20:47). 


(Poznań) — 


łów Walczaka II (2), Kozłow- 
skiego (1) i jedną z samobój- 
czego strzału obrońcy gospo- 
darzy, 

J. ZACHAR. 
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Z boisk 
zagranicznych 


AUSTRIA — FRANCJA 
1:2 (0:2) 

Najlepszymi  zawodnikamł 
francuskiej drużyny byli Po- 
lacy: Cusowski i Rumiński, 
Austriacy mieli w drugiej 
części meczu _przygniatającą 
przewagę, której nie potrafili 
jednak wykorzystać cyfrowo. 


l 

WĘGRY — CSR 5:0 (4:0) ! 
Czechosłowakom nie na 
wiele zdała się ofiarna gra 
całego ich zespołu. Wyższość 
techniczna i taktyczna We- 
grów raz jeszcze świeciły 
triumf i wobec tych atutów 
ich przeciwnik był całkowicie 
bezradny. k 
Sędziował Polak Szlajfer. | 


- m — aaalaIaaaaaaaaaaaaaaaaIiiħŘħŅýť 


PROGRAM WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO — TO 
PROGRAM JESZCZE WSPANIALSZEGO ROZKWITU KUL- 
TURY FIZYCZNEJ I SPORTU W POLSCE LUDOWEJ. 
W DNIU 26 PAŻDZIERNIKA WSZYSCY SPORTOW- 
CY POLSKI LUDOWEJ ODDADZĄ SWÓJ GŁOS NA 
KANDYDATÓW LISTY FRONTU NARODOWEGO. 


Niezapomniany 
wieczór 


za ją dziś cała Polska. 
` Gdzle tylko pokaże się w 
swym zielonym dresie, najmłodsi 


entuzjaści sportu | poławiacze 
autografów wszystkich sław spor- 
towych. — otaczają ją ciasnym 


kołem, podsuwając jej swe notesy 
i ołówki. Marysia Ciachówiia. 

19 letnia rekordzistka Polski, 
zdobywczyni 7 miejsca na Olim- 
piadzie w Helsinkach w rzucie 
oszczepem pierwszy raz w swym 
życiu zabrała głos publicznie w 
sobotę. Przemawiała do sportow- 
ców. Przemawiała na wielkim 
spotkaniu z kandydatami na po- 
słów, zorganizowanym przez Ko- 
mitet Wyborczy trontu Narodo- 
wego dla przodowników pracy, 
racjonalizatorów, żonierzy | spor- 
towców. 

„Dzięki opiece ze strony par- 
th | państwa nad tysiącami sbor= 


towców — powiedziala rekor- 
dzistka Polski — mogłam Starto 
wać na Olimpiadzie w Helsin- 


kach, co dało mi nie tylko moż- 
liwość startu na tak szerokim fo- 
rum — ale także zapoznanie się 
z doskonałymi dyskobolkami, mio- 
taczkami | oszczepniczkami ze 


Związku Radzieckiego. W tym ro- 


ku po raz pierwszy stanę przy 
urnie wraz z tysiącami sportow- 
ców Polski Ludowej. My wszyscy 
sportowcy wzmożoną pracą w za- 
kładach pracy I na bieżniach, w 
szkołach i na wyższych uczel- 
niach przyczyniać się będziemy“ 
do realizacji wspańiałego Pro- 
gramu Frontu Narodowego”, 

Tak czuje | myśli M. Ciachów- 
na. Tak ęzują |! myślą tysiączne 
rzesze sportowców Polski, którzy 


Sukcesy łódzkich szachistów 


na mistrzostwach Polski 


Katowicki turniej o indywidual- 
ne mistrzostwo Polski w szachach 
dobiegł do półmetku. Jedenaście 
rozegranych rund pozwolił już na 
częściowe zbilansowanie plusów 1 
minusów poszczególnych uczestni- 
ków orsz na charakterystykę im- 


prezy. 
Pierwszy fakt, który uderza w 


dotychczasowym przebiegu  fur= 
nieju, to nadspodziewanie zacięta 
t wyrównana walka o prowadze- 
nie w tabeli, 

Ciekawym wydarzeniem turnie- 
ju, wywołującym powszechne ko- 
mentarze, jest słaba forma na- 
szych reprezentantów z Helsinek. 
Faktem bezspornym jest, że olim- 
piiczycy nie stanowią zespołu wy- 
różniającego się w turnieju, Roz- 
proszyli się oni w fabeli i trzeba 
ich dobrze szukać wśród jej ru- 
bryk, Najlepiej spisuje się Śliwa, 
ale już następny olimpijczyk 
Grynfeld zajmuje obecnie 6 miej- 
sce. Jest on graczem dobrym, 
równym, według jednak opinii 
znawców nie należy od niego oO- 
czekiwać dynamicznego rozwoju 
w orzyszłości. Następny z kolei — 
siódmy w tabeli — Plater, nie 
spelnia oczekiwań, jakie wiążą się 
4 tytułem mistrza międzynarodo- 
wego. Litmanowicz I Pytlakowski 


fcniczna 283-00 (łączy ze wsżystkimi działami), 


Piotrkowska 96, tel. 11-50 1 134-75. 


(Telefonem z Katowic) 


zajmują stale miejsce w drugiej 
dziesiafce uczestników, a nasza 
pierwsza „szachownica“ z Helsi- 
nek — Tarnowski grawituje zu=« 
pełnie zdecydowanie ku szaremu 
końcowi, 

Już z dotychczasowych komen- 
tarzy rzuca się w oczy dobra pPo- 


stawa łodzkich szachistów. O Ma- 
już pi- 


karczyku 1 Gadalińskim a 
saliśmy. Kilka słów poświęcimy 
jeszcze Szymańskiemu, Jest on 


bezsprzecznie największą rewela- 
cją turnieju. Wykazuje duży ta- 


lent kombinacyjny, bojowość 1 
śmiałość w prowadzeniu partil, 
Charakterystyczne, że lepsze Wy- 
niki osiągnął z przeciwnikami stl- 
niejszymi (wygrane ze Sliwa, Ga- 


dalińskim). Cechuje 80 jednak 
brak 1utyny w poważniejszych 
spotkaniach, ale nic dziwnego: 


należy do czwórki młodych ža- 
wodników, którzy po raz pierw- 
szy uczestniczą w, mistrzostwach 


Polski. 
Śmiało można powiedzieć, że 
łódzcy szachiści są buhaterami 


turnieju Trzech łodzian w pierw- 
szej czwórce tabeli świadczy naj- 
lepiej, że Łódź sięga po tytuł naj- 


redaktor nacz 216-14, 
Wydawca: RSW .,PraSa . 


skarezyk 9 pkt. 


Adres Redakcji: 


silniejszego w kraju ośrodka gry 
szachowej. 

Podajemy ostatnie wyniki: 

10 runda: Makarczyk — Sowiń: 


ski 1:0, Błaszczak — Tarnowski 
0,5:0,5, Bolesławski — Gawlikow- 
ski 1:0, Kwilecki — balcarek 0:1, 
Śliwa — Plater 0:1, Szymański — 


Litmanowicz 1:0, Grynfeld — Ga- 
daliński 1:0. Partie zawieszone: 
Woźniak — Regedziński,  Pyfla- 
kowski — Szapiel, Ciejka — Wit- 
kowski. 

u runda: Tarnowski — Szukszta 
0,5:0,5, Litmanowicz = Giynfeld 
0;5:0,5, Gadaliński — Ciejka 10 
Szapiel Makarczyk 0:1, Dwo: 
rzyński — Bolesławski 0,5:0,5, Pia- 
ter — Szymański 0,5:0,5. Partie 
zawieszone: Witkowski Woź- 
niak, Gawlikowski Kwilecki, 
Resedziński — Pytlakowski, Bal- 
carek — Śliwa, Błaszczak — So- 
wiński, 


Stan tabell po 11 rundzie; Ma- 
Śliwa 7,5 (1), Szy- 
mański 7.5. Gadalński 7, Szapiel 
6,5, Grynfeld 6,5, Plater 6, Rese- 
dziński 5,5. (2). Ciejka 55 (D, 
Szukszta 55 (1), Balcarek 5 (2). 
Litmanowicz 5, Wożniak 4,5. PY 
tlakRowski 4 (i) Gawlikowski 4, 
Sowiński 4. Błaszczak 4, Tarnow- 
ski 4, Bolesławski 3.5 (1), Kwilec- 
ki 3, Witkowski 25 12) 


U 216-19, dział korespondentów, y 
sekretarz odpow 219-05, dział partyjny 619. UK REW Prasa”. żę 


Łódż, Piotrkowska 96 II 
PPK 


w dniu 26 października przystą: 
pią do wyborów najlepszych spo- 
śród nas na posłów do Sejmu 
Poales Rzeczypospolitej  Ludo- 
wej. 

W niezwykle miłej atmosferze 
upłynął wszystkim sportowcom 
wieczór w hall „Włókniarza, 
Wspaniały, popis naszych gimna- 
styków z H. Rakoczy I J. Jokies 
lem na czele I niemniej wspania- 
ły występ zespołu pieśni I tańcą 
„Mazowsze“ przykuł gwagę 
wszystkich. Do późnych godzin 
wieczornych sala „Włókniarza“ 
rozbrzmiewała huraganam! oklas- 
ków, „Mazowsze“ podziwialo 
sprawność naszych gimnastyków, 
a gimnastycy przepiękne plosen= 
ki I tańce „Mazowsza A z lóż 
patrzyli na naszą młodzież cl, 
których będziemy wybierać do 
Sejmu w dniu 26 bm. Patrzyli 1 
cieszyli się razem z nami. Cieszy» 
li się znaszych osiągnięć, z wspa* 


niałego rozwoju masowej  kuls 
tury fizycznej, a nade wszyst- 
ko z coraz większego  uświądn-= 


mienia politycznego | patriotycze 
nej postawy szerokich rzesz nas 
szych sportowców, 


I liga 
bokserska 


OWKS (Lublin) „Kolejarz” 
(Gdańsk) 137. W „Kolejarzu” bia 
walczyli Chychła P Kudłacik. 

„Gwardia' (Wwa) „Gwar* 
dia“ (Gdańsk) 10:10. 


Szermierka 


Kolejarz -GWKO 0:3 


We florecie CWKS wygrał 10.6, 

w szabli 11:5, 

w szpadzie 10.2, 

w drużynie gości walczyło 2 
olimpijczyków. Szerinierze Łodzt 
wypadli na tle gości Słabo. 


———-- 


Remis 
w Kuźni Raciborskiej 


Porażkę piłkarzy „Włókniarza 
„osłodziła” nam nieco wczoraj 
wiadomość, donosząca o remisia 
pilkarzy ręrznych ze „Stalą 
(Kužma Raciborska) 5:6 Jest to 
poważny Sukces ładzian, zdyż 
zespół „Stali“ zalicza się da naj- 
silniejszych w Polsce 

Bramki dla łodzian 
Heman (2) Rujnowicz, 
Szule | Siekierski, 


zdohy M: 
Kaklet, 


— 


stów 
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